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© Kierunki pracy ideowo-wychowcswczej 

® Ocena przebiegu kampanii priedzjazdowej 

(informacja własna) 

Wczoraj odbyło się w Słupsko plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego 
partii, na które zaproszono także przedstawicieli środowisk twórczych, pracowni-, 
ków oświaty, działaczy kulturalnych. Tematem obrad, które prowadził I sekretarz 
KW PZPR w Słupsku, tow. STANISŁAW MACH, była analiza głównych kierun­
ków i systemu pracy ideowo-wychowa.wcz«j wojewódzkiej organizacji partyjnej. 
Szczegółowy program działania w tej kwestii e*lookowie KW otrzymali wcześniej, 
a wprowadzenia do dyskusji dokonał sekretarz KW PZPR, tow. ZBIGNIEW GŁO­
WACKI. 
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PRZEDZJAZDOWE KONFERENCJE PARTYJNE 

W województwach kosza­
lińskim i słupskim dobiega 
końca kolejny etap nrzed-
z,jazd owej debaty. W tym 
tygodniu odbywają się ostat­
nie miejskie i gminne kon­
ferencje partyjne, które bi­
lansują dotychczasowe o-
siągniecia społeczno-gospo­
darcze. wytyczają zadania 
do VII Zjazdu. 

Przebieg dotychczasowych 
konferencji świadczy o tym, 
że wszędzie przywiązuje się 

(Informacja własna) 

dużą wagę do spraw dyna­
micznego rozwoju gospodar­
czego poszczególnych wsi i 
miast, do coraz lepszego i 
pełniejszego zaspokajania po 
trzeb ludzi pracy. Konferen­
cje toczą się w atmosferze 
twórczej i zaangażowanej 
dyskusji. Taki charakter 
miały ostatnie konferencje 
miejskie w Koszalinie i 
Świdwinie, zebranie ogólno-
gminne w Wierzchowie koło 
Szczecinka konferencje gmin 

ne w Połczynie, Będzinie, 
Dygowie i Kołobrzegu. 

Podczas partyjnych debat 
dokonuje się również wybo­
ru delegatów na wojewódz­
kie konferencje w Słupsku 
i Koszalinie. Wszędzie man­
daty delegata są formą wy­
różnienia za wkład w reali­
zację polityki partii, za szcze 
gólne osiągnięcia w pracy 
zawodowej i społecznej. 

(dokończenie na str.  3)  

Laureat IX Międzynarodo­
wego Konkutsu Pianistyc:ne-

im. Fryderyka Chopina w 
Warszawie Krystian Zimertncm. 

Fot. CAF 

,28 bm. w późnych godzinach 
wieczornych nastąpił kulmina-
cyjny moment IX Międzynarodo 
,wsgo Konkursu Pianistycznego 
l?n- Fryderyka Chopina w War-
s*owie. Jury ogłosiło swój koA 
cowy werdykt, ustalający osta-

kolejność nazwisk na lii 
Ci® laureatów. 

, J nagrodę i złoty medal zdo 
6ył Krystian Zimerman (Polska). 

nagrodę i srebrny medal 
** "'na Joffie (ZSRR). 

nagrodę » brejzowy medal 
•otiana Fiedkina (ZSRR). 

»;,'V nagrodę zdobył Paweł 61-
t,ło* ZSRR). 

nagrodę zdobył - Dean 
(USA). , 

. Vi nagrodę - Diana Kaeso 

W, I i r M a ): 
n ; (ro*nienia otrzymali w kolej 
s.^': Flźbieta Tarnawska (Po!-
JaS ,Wict9r Wasiliew (ZSRR), 
to n "®ndrickson Kanada), Ka-
sl Popewa-Zydroń (Pol­
ip/' ^eol Larrabee USA), A-
lu^^er Urwałow (ZSRR), Wi-
hZ .Woffr«^ (USA) i Dan A-

1 5,u (Rumunia). 
2imerrn«n ełreymał 

I01 "p Towarzystwo 
łi/yL '  Chopina za *aj!«p«nM» 
P0|..r,On'lft Poloneza I nagrodą 

6lsk'«Q0 Radia za mazurki 
ip 

A (lnf. wł.) Bogaty Jest program obchodów w woje wód z 
twach koszalińskim i słupskim 58 rocznicy Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Październikowej. 

Już od kilku, dni odbywa­
ją się w większych zakła­
dach pracy, we wsiach 5 
szkołach spotkania z oficera 
mi jednostki Armii Radziec 
kiej ze Szczecinka. W woje­
wództwie słupskim odbędzie 
się 112 takich spotkań. Prze 
widziane jest także spotka­
nie, przedstawicieli placówek 
dyplomatycznych ZSRR w 
Polsce z aktywem TPPR i 
pracownikami jednego z du 
żych zakładów przemysło­
wych Koszalina. 

W obydwu wojewódz­
twach będą sie odbywać a-
pele, wieczornice i koncerty 
z udziałem laureatów kon­
kursów piosenki radzieckiej 
i zespołów artystycznych 
jednostki Armii Radzieckiej 

ze Szczecinka. W wojewódz­
twie koszalińskim imprezy 
takie' odbędą się w domach 
kultury w Darłowie, Biało­
gardzie, Koszalinie. Dobrzy­
cy i Połczynie Zdroju. 

Interesującym wydarze­
niem kulturalnym będzie wy 
stęp zespołu teatralnego jed 
nostki Armii Radzieckiej ze 
Szczecinka w sali Bałtyckie 
go Teatru Dramatycznego w 
Koszalinie. Organizatorzy za 
praszają na ten spektakl w 
dniu 17 listopada, o godz. 17. 

W ramach przyjacielskiej 
wymiany dorobku kultural­
nego zarrezentuia swe pro­
gramy żołnierzom radziec­
kim w Szczecinku zespoły: 

(dokończenie na ttr. 3) 

Wykopki ziemniaków mamy jut poza sobą. W Zakładzie Rol­
nym w Starym Drawsku 3 tys. kwintali wykopanych ziemnia­
ków złożono natychmiast w polowych kopcach Obecnie od­
krywa sle ie i ziemniaki wywozi do sortowania na jadalne 
i do przyszłorocznych zasarłzeń 

Na zdjęciu: pracownicy Zakładu Rolnego w Starym Drawsku 
Roman Milko i Bolesław Wojciechowski z odkrytych kopców 
wrzucają ziemniaki na przyczepę. (hz) Fot. JERZY PATAN 

respondentów pisma Korni-? 
tetu Centralnego PZPft 
„Chłopska Droga", które ob­
chodzi swój 30-letni jubi­
leusz. 

Od pierwszego numeru, 
który ukazał sie orzed 30 
laty „Chłopska Droga" wno­
si cennv wkład w umacnia­
nie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego. w upowszechnianie 
wszystkiego co służv spra­
wie rozwoju rolnictwa i 
wszechstronnego postępu na 
wsi, (PAP) 

Kolejna runda SALT 

GENEWA. Odbyło sie fu ko-1 

lejne spotkanie delegacji Zwiąs 
ku Radziorkiego i Stanów Ziedl 
noczonych uczestniczących # 
r3dziecko-amervkańskioh roko•* 
waniach w sprawie oorranic?®-
nia ofensvwnvch zbrojeń stra­
tegicznych (SALT). 

TRZY 116-TYSIĘCZNlKI DLA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

GDAŃSKI „Centrornor" zawarł ostat­
nio w Moskwie z Centrala Handlu 
Zagranicznego „Sudoimport", repre­

zentującą największego partnera naszego 
przemysłu okrętowego — flotę handlową 
ZSRR, kontrakt wartości około 360 min zł 
dewizowych na dostawę w latach 1978—79 
trzech masowców typu „OBO" o' nośności 
118 tys, DWT każdy, Statki te zbuduje 
Gdyńska Stocznia im Komuny Parvskiej 
najnowocześniejszy zakład polskiego prze 
mysłu okrętowego, specjalizujący się w 
produkcji dużych jednostek. 

Jest ona w pełni' przygotowana do rea­
lizacji tego jednego z największych w hi­
storii polskiego przemysłu okrętowego kon 
traktu handlowego. Zamówione przez 
ZSRR 116-tysięczniki są zmodernizowaną 
wersją budowanych w Gdyni 105-tysięcz-
ników. Dwa z nich ,,Marszałek Rokossow­
ski ", „Marszałek Budionny" przekazane 
zostały w br. do eksploatacji armatorom 
radzieckim. Trzeci — Marszałek Koniew" 
znajduje sie » wypocafertfowy-m. 
V ctte&ysB 4akn t-dyt*klej JC^hnuacy" po<r 

staje obecnie mutacja „OBO" — 117 ty-
sięcznik zamówiony przez Norwegię. 

Statki „OBO" przeznaczone są do prze­
wozu Earówno ładunków płynnych jak i 
suchych np zboża, rudy, węgla Kadłuby 
zamówionych przez ZSRR 116-tysięczników 
będą miały blisko ćwierć kilometra dłu­
gości, szerokość"38,7 m. a wysokość z nad 
budówka równa 12-piętrowemu budynko­
wi „Serce" statku — silnik główny o mo 
cy 23 200 KM produkcji „Cegielskiego" 
zapewni statkom szybkość 14 węzłów. 
Zainstalowane zespoły prądotwórcze i 
agregaty 116-tysięcznika wystarczyłyby 
dla oświetlenia 20-tysiecznego miasta, a 
kotłownia będzie dostarczała tyle ciepła 
i]e potrzebuje Gdynia; Jednorazowy zała­
dunek statku odpowiada zawartości ponad 
100 pociągów po 50 wagonów każdy, 

116-tysięczniki będą w wysokim stopniu 
zautomatyzowane. Praca większości urzą­
dzeń sterowana będzie centraln/ie. Zgod­
ni# x kontraktem, cześć wyposażeni* «t*t, 
ku, ałównle turę nawigacyjną 1 ra-
(ttow^, <fc*Uur*xy 2łwi 

Wicepremier 
i. Archipow 

Do Krakowa przybył wczo 
raj zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
Iwan Archipow na czele 
goszczącej w Polsce na za­
proszenie rządu PRL — rza 
dowej delegacji radzieckiej 

ZSRR 
w Krakowie 
Goście odwiedzili m.in- kom 
binat metalurgiczny im. Le­
nina zapoznajac sie z jego 
osiągnięciami i najbliższymi 
perspektywami dalszego roz­
woju oraz rwipdzili zabytki 
Krakowa (PAP) 

Plenum ZG TPPR 
W Sali Warszawskiej Pa­

łacu Kultury i Nauki odby­
ło sie plenarne posiedzenie 
ZG Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Tema­
tem obrad, które p.rowadz'1 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR nr/.e-
wodniczący ZG TPPR Ja" 
Szydlak były -zadania TPPR 
•df zakresie umjicńłsnia I po­
głębiani * pcl sko-r adzle rk lej 
współpracy gospodarczej i 
integracji ekonomicznej roz­
wijanej w ramach RWPG. 

Zarówno w referaci# Jak 

i w dyskusji podkreśla­
no, że problematyka oolsko-
-radzieckiej współpracy eko 
nomicznej powinna stać się 
główną treścią wszvstkich 
poczynań Towarzystwa w 
nadchodzącym okresie Cho­
dzi o upowszechnianie tej 
prawdy, że o oomv§lnvni 
rozwoju naszego kraju de-
cudnie obok wvdajne1 pracy 
każdego z ' nas, braterska 
i ścisła współpraca z kraja­
mi socjalistycznymi, w tyrri 
przede wszystkim zp Zwiąa* 
kiem Radzieckim. (PAP) 

LAUREACI 
IX KONKURSU 

® Wieczornice ® Imprezy artystyczne 
O Wystawy # Spotkania 

CHOPINOWSKIEGO 

WIELKIEJ REWOLUCJI 

EDWARD GIEREK 
przyjqł dziennikarzy 

„Chłopskiej Drogi" 

I sekretarz KC PZPR —• 
Edward Gierek przyjął wczo 
raj członków kolegium re­
dakcyjnego i najbardziej za-* 
sjużónych terenowych ko-
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A Na Kremlu rozpoczęły się rozmowy przywódców radziec­
kich z delegacjq Partii Pracujących Wietnamu i rządu DRW. 
Uczestniczą w nich m. in. sekretarz generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew, i I sekretarz KC PPW Le Duan. Komitet Centralny 
KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i rząd radziecki wy­
dały w Wielkim Pałacu Kremlowskim śniadanie na cześć dele 
gacji Partii Pracujących Wietnamu i rządu DRW z i sekreta­
rzem KC PPW, Le Duanem. 

W czasie śniadania przemówienia wygłosili L. Breżniew 
i Le Duan. 

A Przebywający z wizytą w Portugalii sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezydent Rumunii Nicolae 
Ceausescu przeprowadził w Lizbonie rozmowę z sekretarzem 
generalnym Portugalskiej Partii Komunistycznej, Alvaro Cun-
haiem. 

A Sprawom organizacji współpracy w dziedzinie produkcji 
łożysk tocznych poświęcone jesł rozpoczęte we wtorek 
w Trenczynie (środkowe Słowacja) czterodniowe posiedzenie 
grupy roboczej specjalistów państw członkowskich RWPG, W 
posiedzeniu uczestniczą delegacje Bułgarii, CSRS, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 

A W stolicy Belgii otwarto przedstawicielstwo Izby Handlo-
wo-Przemysfowe! ZSRR Placówka ta będzie się przyczyniać do 
nawiązywania i rozwoju kontaktów między belgijskimi ko­
łami przemysłowymi a radzieckimi organizacjami gospodar­
czymi, przemysłowymi i handlu zagranicznego. 

A Przebywający w Rzymie z wizytą oficjalną minister 
handlu zagranicznego ZSRR, Nikołaj Patoliczew spotkał się 
w<3 wtorek z premierem Włoch, Aldo Moro. 

Nikołaj Patoliczew został również przyjęty przez prezydenta 
Republiki Włoskiej, Giovanniego Leone, W trakcie rozmowy 
obie strony wyraziły zadowolenie z konsultatywnych perspektyw 
w dziedzinie rozszerzenia kontaktów gospodarczych między 
ZSRR i Włochami. 

A Zakończyło się trwające od poniedziałku plenum KC 
WłPK poświecone współpracy sił demokratycznych i ludo­
wych we Włoszech, sprawie przezwyciężenia obecnego kryzy 
su poiitycznego w tym kraju oraz przygotowaniom do Kon­
ferencji Partii Komunistycznych i Robotniczych w Europie. 

A W Berlinie odbyła się narada Sekretariatu KC SED 
z pierwszymi sekretarzami komitetów okręgowych i powiato­
wych partii, poświecona sprawom przygotowań do zbliżają­
cego się IX Zjazdu SED. 

A Izba Pierwsza Stanów Generalnych (parlamentu) Holan­
dii, zatwierdziła projekt ustawy w sprawie przyznania niepod­
ległości holenderskiej kolonii w Ameryce Południowej - Surina 
mowi. Za projektem głosowało 53 deputowanych, przeciwko 
- ii. 

USA 

Podziemna próbo nuklearna 
WASZYNGTON. Wczoraj 

Stany Zjednoczone przepro­
wadziły na poligonie doś­
wiadczalnym na pustyni Ne 
vada podziemną próbną e-
ksplozję nuklearną, o mocy 
od 200 kiloton do 1 megato-
ny. Jest to 12 tego rodzaju 
próba, przeprowadzona przez 
USA od początku br. 

Eksolozja była odczuwalna 
do 340 km od centrum wy­
buchu i spowodowała lekkie 
szkody w niektórych mia­
stach. 

Federalny Urząd ds. Badań 
ł Rozwoiu Energii (ERDA) 
otrzymał wiele ikarg od lu­
dzi, których domy zostały 

uszkodzone w wyniku drgań 
skorupy ziemskiej, wywoła­
nych eksplozją. Skargi napły 
nęły od mieszkańców miasta 
Benton (Kalifornia), leżącego 
160 km na zachód od poli­
gonu, a także z Las Vegas, 
Mount Charleston i Goldfield 
w stanie Nevada. Fala wstrza 
sowa odczuwalna była także 
w stanie Utah i w północno-
-zachodniej Arizonie. 

Trzy amerykańskie ośrod­
ki sejsmologiczne zanotowa­
ły trzęsienia ziemi o sile o-
koło fi stopni w skali Rich­
tera z epicentrum w miej­
scu, gdzie spowodowano e-
ksplozję. (PAP) 

KURT WALPHE1M O DEKADZIE ROZBROJENIA 

Wiodąca rola państw socjalistycznych 
w procesie odprężenia 

NOWY JORK. Opublikowa 
ny w Nowym Jorku referat 
sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima na temat 
realizacji programu dekady 
rozbrojenia (10-lecie 1970— 
—1930), proklamowanej na 
XXIV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, podkreśla po­
trzebę osiągnięcia powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia w interesie pokoju i bez 
pieczeństwa narodów .Załączo 
ne do referatu odpowiedzi 
rządów 27 państw na ten te 
mat dobitnie świadczą o 
tym, że światowa wspólnota 
narodów nadaje wyjątkowe 
znaczenie zahamowaniu, a 
następnie — powstrzymaniu 
wyścigu zbrojeń. 

Rząd NRD podkreślił w 
swej odpowiedzi, że dzięki 
wysiłkom ZSRR i innych 
państw wspólnoty socjali­
stycznej odprężenie stało się 
decydującą tendencją w 
Europie i innych częściach 
świata. Obecnie sprawą szcze 

Wymowne stanowisko 
ChRl 

Protest NRD 
BERLIN. Jak poinformowa 

ła agencja ADN, minister 
spraw zagranicznych NRD, 
Oskar Fischer, przyjął 28 
bm. ambasadora Chińskiej 
Republiki Ludowej w NRD 
Peng Guang-Weia w związ 
ku z opublikowaniem przez 
pekiński dziennik Zenmin 
Zipao oszczerczego komenta­
rza na temat Układu o Przy 
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej między NRD i 
ZSRR z 7 października 1975 
roku. 

Minister spraw zagranicz­
nych NRD odrzucił w spo­
sób zdecydowany wulgarne 
przeinaczenia i ataki, zawar 
te w komentarzu organu 
KC KPCh. Oskar Fischer 
oświadczył, że takie publika­
cje należy uznać za sprzecz 
ne z prawem międzynarodo­
wym mieszanie się w wew­
nętrzne sprawy suwerennej, 
socjalistycznej NRD. (PAP) 

gólnle ważną jest ograniczę 
nie wyścigu zbrojeń i w 
ostatecznym rezultacie, za­
przestanie go, co -prawi, że 
w ten sposób odprężenie sta 
nie się nieodwracalne. 

Rząd Kuby podkreśla, że 
w celu osiagnięcia powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia Kuba opowiada się za 
jak najszybszym zwołaniem 
światowej konferencji rozbro 
jeniowej z udziałem wszyst­
kich państw. 

Wiele krajów niezaangażo 
wanych i rozwijających się 
podkreśla ze szczególną mo 
cą, że kompleks problemów 
rozbrojenia wiąże się z naj 
ważniejszymi problemami 
bezpieczeństwa i że proces 
odprężenia wytwarza atmo­
sferę sprzyjającą ich rozwią 
zaniu. 

W odpowiedziach USA i 
innych państw zachodnich 
zwraca się uwagę na pozy­
tywne znaczenie porozumień 

o ograniczeniu zbrojeń stra­
tegicznych, zawartych pod­
czas radziecko-amerykań-
skich spotkań na najwyż­
szym szczeblu. 

Rząd USA podkreśla m. 
in., że układ między ZSRR 
a USA o ograniczeniu pod­
ziemnych doświadczeń z bro 
nią nuklearną', wchodzący w 
życie 31 marca 1976, stano­
wi — zdaniem Stanów Zjed 
noczonych — „konstruktyw­
ny krok w kierunku osiąg­
nięcia całkowitego zakazu 
doświadczeń pod skuteczną 
kontrolą — celu, któremu 
USA są wciąż wierne". 

Rząd fiński zwraca uwagę, 
że zdaniem Finlandii, rozmo 
wy na temat rozbrojenia sta 1 
nowią część składową pro- i 
cesu odprężenia. Dlatego też '  
— podkreśla odpowiedź fiń 
ską — „Finlandia starała się 
wnieść wkład w międzynaro 
dowe wysiłki w dziedzinie 
odprężenia". (PAP) 

Z POBYTU PREMIERA 
RUMUNII W POLSCE 
Przebywający w naszym 

kraju z oficjalną wizytą przy, 
jaźni premier rządu Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
Manea Manescu przebywał 
29 bm. w towarzystwie pre­
zesa Rady Ministrów —Pio­
tra Jaroszewicza w woj. 
olsztyńskim. 

Tego dnia kontynuowane 
były rozmowy obu premie­
rów! w czasie których oma­
wiano problemy dalszego 
rozwoju współpracy między 
obu krajami jak również 
niektóre aktualne zagadnie­
nia sytuacji międzynarodo­
wej, w szczególności sprawy 
związane z realizacją posta­
nowień Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy W 
Europie. 

Wczoraj premier Manea 
Manescu w towarzystwie wo 
jewody olsztyńskiego — Ser­
giusza Rubczewskiego od­
wiedził historyczne pole 
bitwy pod Grunwaldem i 
znajdujące się tu muzeum. 

(PAP) 

NOWE ARESZTOWANIA W HISZPANII 
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CEKPftESS) 

MADRYT. Według doniesień napływających z Hiszpanii, 

w ostatnich dniach policja aresztowała 20 osób pod zarzu­
tem przynależności do baskijskiej organizacji separatystyez 
nej — ETA. Jak wynika z komunikatu policji, aresztowań 
dokonano w mieście Guernica i w jego okolicach. Wśród 
aresztowanych znajduje się 9 kobiet. (PAP) 

«sbb* 

SKUTKI HANDLU BRONIĄ W USA 

WASZYNGTON. Amery- w pistolety. Występując na 
kańskie społeczeństwo, w tym posiedzeniu podkomisji sena-
liczni politycy USA, pona- tor oświadczył, że w 1974 r. 
wiają apele o wprowadzenie ponad 10 tys. Amerykanów 
zakazu handlu bronią w Sta- poniosło z tej broni śmierć, 
nach Zjednoczonych. Przewód 70 proc. morderstw w kraju 
niczący senackiej podkomisji dokonywanych jest obecnie 
ds. przestępczości nieletnich przy użyciu pistoletów, a 
senator, Birch Bay stwier- uzbrojeni w nie przestępcy 
dził, że najwięcej zabójstw, są postrachem całego a.nery-
grabieży i innych przestępstw kańskiego społeczeństwa, 
dokonują osobnicy uzbrojeni (PAP) 

Wykonanie 

wyroku śmierci 

na sprawcy 

bestialskiego 

zamordowania żony 

(luf. wł.) Jak już informowa­
liśmy, w lipcu ubiegłego roisa 
w Ustroniu Morskim 30-letn, 
Stefan Rypiński, uprzednio ka­
rany za dokonanie napadu ra­
bunkowego na karę 8 lat po­
zbawienia wolności, w sposuu 
bestialski — przy użyciu butel­
ki i cnjżltie.j podstawy metalo­
wej lampy — zamordował swą 
żonę. Wyrokiem Sądu Woje-
wouzkiego w Koszalinie Steian 
KypińsKi zestal skazany na ka­
rę Ł5 lat pozbawienia wolności. 
Z uwagi na wyjątkowo nega­
tywną opinię skazanego, dzia­
łanie w stanie nietrzeźwości, o-
raz fakt, że był on uprzednio 
skazany za dokonanie napadu 
rabunkowego na swego ojca i 
to w celu zdobycia pieniędzy 
na alkohol, prokurator zaloty! 
rewizję od wyroku Sądu Wo­
jewódzkiego, żądając wymierze 
nia oskarżonemu kary śmierci 
Sąd Najwyższy uwzględniaiąc 
rewizją prokuratora skazały Ste­
fana Hvpińskfego na karę śmie' 
ci. Rada Państwa nie skorzy-
•t.tła i prawa łaski. Wyrok »o-
•tał wykonany. 

OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU BUŁGARSKIEGO 
SOFIA. 450 przedsiębiorstw 

wyposażonych w bułgarskie kompletne obiekty i linie liczba kontrahentów zagra-
maszyny i urządzenia pracu- technologiczne. nicznych Bułgarii. Jedynie w 
"je w 26 krajach. Eksport wy Bułgaria może eksportować br. otrzymała ona ponad 100 

robów przemysłu bułgarskie- maszyny i aparaturę dla prze propozycji udziału w budowie 
go rośnie z roku na rok. Waż mysłu hutniczego, metalur- obiektów przemysłowych w 
ne miejsce zajmują w nim gicznego i górnictwa. Rośnie Europie, Azji i Afryce. (PAP) 

ECHA NAGRODY NOBLA DLA SACHAROWA 

Oświadczenie uczonych radzieckich 
MOSKWA. Wybitni ucze­

ni radzieccy — członkowie 
Akademii Nauk ZSRR — o-
publikowali oświadczenie, w 
którym wyrażają oburzenie 
w związku z przyznaniem 
przez Komitet Parlamentu 
Norweskiego do Spraw Na-
gród Nobla, Nagrody Pokoju 
członkowi Akademii Nauk 
ZSRR — Sacharowowi. Je­
go działalność — stwierdza 
oświadczenie — zmierza do 
podważenia pokoju i poko­
jowych stosunków między 
państwami oraz podsycania 
nieufności między naroda­
mi. 

Sacharow — głosi oświad­

czenie — stale opowiada się 
po stronie tych, którzy swy­
mi agresywnymi poczyna­
niami niejednokrotnie za­
ostrzali do ostateczności na­
pięcie międzynarodowe. Pod 
pozorem walki o prawa czło­
wieka Sacharow występuje 
jako przeciwnik radzieckiej 
pokojowej polityki zagranicz 
nej i ustroju socjalistyczne­
go. Autorzy oświadczenia 
podkreślają, iż nie dziwi ich 
wrzawa wokół tej nagrody t  

wszczęta na Zachodzie przez 
określone koła, które są za­
interesowane w zlikwidowa­
niu odprężenia i wskrzesze­
niu zimnej wojny oraz «ta-

rają się wszelkimi sposobami 
szkalować szczytne cele ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
nej, cieszącej się powszech­
nym uznaniem na całym 
świecie. Uczeni radzieccy u-
ważają, że przyznanie Sa­
charowowi Nagrody Nobla 
ma charakter prowokacyjny. 

Oświadczenie podpisało 72 
uczonych — członków Aka­
demii, wśród nich p. o. 
przewodniczącego Akademii 
Nauk ZSRR — Władimir Ko 
tielnikow oraz Mscisław 
Kiełdysz i laureaci Nagrody 
Nobla — Nikołaj Basów, A-
leksander Prochorow i Ni­
kołaj Siemionow. (PAP) 

PAMIĘCI 
RADZIECKICH 
KOSMONAUTÓW 

MOSKWA. W pobliżu mia 
sta Karażał w Kazachstanie, 
w miejscu lądowania statku 
kosmicznego „Sojuz-11" wznie 
siono obelisk ku czci radzie­
ckich lotników — kosmonau 
tów: Georgija Dobrowolskie­
go, Władisława Wołkowa i 
Wiktora Pacajewa. 

Po uroczystym odsłonięciu 
pomnika u jego stóp ko­
smonauci Aleksiej Gubariew 
i Nikoła Rukawisznikow, n-
raz przedstawiciele miesz­
kańców okolicznych kołcho­
zów złożyli wieńce. 

Dobrowolski, Wołk o w i Pa 
cajew zginęli tu 30 czerwca 
1971 r. powracając na Ziemię 
na pokładzie statku kosmicz 
nego „Sojuz-11" po zakończę 
niu programu lotu na pierw­
szej pilotowanej stacji orbi­
talnej „Salut". (PAP) 

Manewry NATO 
BONN. Pięć amerykańskich 

okrętów wojennych,' w tym 
krążownik rakietowy i nisz­
czyciel rakietowy, weszło na 
Morze Bałtyckie, aby wziąć 
udział w zapowiedzianych 
manewrach NATO. Poinfor­
mowała o tym we wtorek a-
gencja DPA, powołując si<? 
na źródła amerykańskie w 
Bonn. W manewrach uczest­
niczyć bedą ponadto jed­
nostki RFN i Danii. (PAP) 

KOMSOMOŁ 
PRZED XXV ZJAZDEM 
KPZR 

MOSKWA. Wczoraj w Mos 
kwie odbyło się plenum KC 
Komsomołu, poświęcone za­
daniom komitetów Kouiso-
molu dotyczącym poprawy 
rekrutacji i wychowaniu 
kadr tej organizacji młodzie 
żowej. 

I sekretarz KC Komsomo­
łu, Jewgienij Tia-zelnikow w 
swym referacie podkreślił 
wzrastającą rolę tej liczące! 
34 min członków organizacji  
w budowie komunizmu, ży­
ciu społeczno-polityczny^ 
kraju i wychowaniu młode­
go pokolenia. 

W rezolucji przyjętej przez 
uczestników plenum podkres 
la się konieczność przyciąg­
nięcia do pracy w Komsonio 
le specjalistów różnych dzie 
dzin gospodarki narodowej 
i kultury. Plenum wezwało 
działaczy Komsomołu, by 
własnym przykładem zacnS' 
cali młodzież do godnego P° 
witania XXV Zjazdu KP^ 
i realizacji uchwał partii. 

Ponad 1,5 miliona radziec­
kich komsomolców wykonało 
już plan 5-letni i realizuj 
zadania 1976 r. - oświadczy 
sekretarz KC Komsomołu.  

Wasilij Jaroszówiec. ^ 
Młodzież radziecka ^ 

stwierdził Jaroszowiec 
pełni wartę produkcyjną n  

cześć XXV Zjazdu KPJ\?) 

PORTUGALIA 

Czy zostanq 
zrealizowane obieinsc® 
d!a lewicy 

LIZBONA. „Konkretyzacją 
obietnic, które złożył 
J. Pinheiro de Azevedo. 
dzie oznaczać gwarancję 0  

ruchu związkowego i 
su rewolucyjnego". Tej tr 
oświadczenie złożyli 
stawiciele Sekretariatu ^ 
jowego Jednolitej Ce r-
Związkowej „Inter-sin^cai . 
rozmowie przonrnw^zo^ 
we wtorek z admirałem 
Azevedo. . 

Przedmiotem rozmowy 
ły znajdujące się w prz3'^ 
t o w a n i u  p r o j e k t y  u s t a w  r & 4  
dowych, które stwarza1* ,^1 t  

s t a w y  p r a w n e  d o  u ^ ' '  
,,komisji pracowniczy^' . 
za rza dzaniu przedsi* b'^ 
stwarni, a także l :czn-e P^ r^ 
padki usuwania ^ 
wicy ?e stanówek w ^ 
rządach miejskich i 
rvch instytucjach pa*1""* 
wych. 

Członkowie Sekret-
„Intersindical" ^ 
dowolenir ?. przebied1  'n ' 
kania z premierem ̂  

' Katastrofa w RPA ' ^ 
LONDYN.Ciężarówka ̂  

wożąca uczniów i 1 ,313'Le­
cieli spadła z mostu do r  " 
ki w miejscowości 
dam w Republice PołtK-
wej Afryki. Według n r" 
w nurtach rzeki utbnę^ 
dzieci, 6 nauczycieli i . 
rowca ciężarówki. (PA*'-
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(dokończenie ze str. 1) 
Praca ideowo-wychowaw-

cza ma bardzo duże znacze-
dla rozwoju gospoaar-

£2eĘ° i społecznego naszego 
~raju, relacja między tymi 
dwiema sferami działania: 
gospodarczą i polityczną — 
decyduje o pełnym wciela­
niu vv życie Uchwały VI 
Zjazdu partii. Wytyczne na 
yil Zjazd PZPR — mówił 
J°w. Z\ Głowacki — konkre­
tyzują wizję rozwoju gospo­
darczego i metody jego urze 
Czywistnienia, zaś działal­
ność ideowo-propagandowa 
1 ofensywność partii w tym 
Okresie są osią codzien­
nych kontaktów ze społe­
czeństwem i płaszczyzną po­
rozumienia, na której reali­
zuje się strategię dalszego 
Pomyślnego rozwoju Polski 
E o c.ialistycznej. 

O skuteczności pracy po­
etycznej partii w warun­
kach województwa słupskie­
go przesądzać będzie — przy 
teta przez plenum KW 
P?.PR — zasada koncentra­
cji, wyrażająca się w ści-
8v'm współdziałaniu róż­
nych ogniw frontu ideolo­
gicznego, tworzeniu ośrod­
ków pracy ideowo-wycho-> 
^awczej, wykształceniu jed-
n°litego systemu szkolenia 
p a r_tyjnego i oddziaływania 
litycznego na całe społe­
czeństwo. Nie oznacza to 
Cczywiście krępowania ini­
cjatywy, chodzi o wybiera-
n is takich form pracy, któ­

re będą najskuteczniejsze w 
danym środowisku. 

W dyskusji na plenum 
zabrało głos 11 towarzyszy: 
Bernard Czerwiński — wy­
kładowca Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Słupsku, 
Alfred Obszański — I se­
kretarz KZ PZPR przy 
POHZ Pieńkowo, Stanisław 
Łyczewski — dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki U-
rzędu Wojewódzkiego, Ta­
deusz Florkowski — I se­
kretarz KG PZPR w Głów­
czycach, Zygmunt Flis — 
członek ZO ZLP, Zygmunt 
Włodarczyk — I sekretarz 
KZ PZPR w „Famarolu", 
Leszek Mąka — kurator 
oświaty i wychowania Ar­
nold Godlewski — prezes 
OW NOT, Marian Szkudla-
rek — dyrektor Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej, 
Zofia Oleś — dyrektorka 
Gminnej Szkoły Zbiorczej 
w Sławnie i Józef Mączka 
— naczelnik gminy Bytów. 

Zabierający głos w dysku 
sji poruszyli wiele tematów, 
wiążących się ze stałym dos 
konaleniem pracy ideowo-
-wyohowawczej partii: od 
form i sposobów propagan­
dy wizualnej poprzez ana­
lizę skuteczności pracy lek­
torów i działalności środo­

wisk twórczych do oddziały 
wania wychowawczego sys­
temu oświaty. 

Przyjęty przez plenum dJ 
kument „Główne kierunki 
oraz system pracy ideowo-
-wychowawczej w wojewódz 
kiej organizacji partyjnej" 
precyzuje zadania dla wszyst 
kich ogniw frontu ideologi­
cznego, dla organizacji i 
instancji partyjnych. Prze­

widuje on powołanie, prócz 
komisji problemowych KW, 
także zespołów specjalistycz 
nych. których działalność 
będzie koordynowana przez 
Wydział Pracy Ideowo-Wy-
chowawczej KW PZPR. Bę 
da to: wojewódzki zespół 
lektorski oraz zespoły do 
spraw — propagandy wizual 
nej, analiz i badań, współ­
pracy z zagranicą i propa­
gandy masowej. Dokument 
ustala także zasady organ ł-
zowania imprez masowo-po 
litycznych, określa funkcjo­
nowanie Wojewódzkiego 
Ośrodka Kształcenia Ideolo-
giczego, precyziuje formy 
koordynacji działań organi­
zacji społeczno-politycznych i 
masowych, wytycza zadania 
dla instytucji i placówek 
wspomagających kształcenie 
ideologiczne takich jak Bi-

W atmosferze twórczej dyskusji 
(dokończenie ze str. 1) 

Koszalin 
183 delegatów, reprezentu­

jących ponad 9 tysięcy człon 
*ów i kandydatów koszaliń­
skiej organizacji partyjnej 
Uczestniczyło wczoraj w Miej 

Konferencji PZPR w 
Koszalinie. W obradach 
J^-iąl również udział I sekre-

a rz Komitetu Wojewódzkie­
go Partii w Koszalinie, Wła-
Qy$ław Kozdra. 

* sekretarz KM PZPR w 
^°szalinie Stanisław Mazur 
^ sprawozdaniu egzekutywy 
głowił dorobek organizacji 
£?rty.jnej i miasta, wskazał 
°^nież na zadania, które 
Sleży rozwiązywać w mie­ści 

*ie * w nadchodzącym okre-

j. W ostatnich latach w sto-
'Cy województwa koszaliń-
«iego rozwinęło się zarówno 

j u^°wnictwo, przemysł, jak 
gospodarka komunalna. W 

Równaniu z rokiem 1970 
j 2 r<>st sprzedaży* produkcji 

wyraża się wskaź-
^W>e m  8 9  procent. W takich 
k Kładach pracy, jak Fabry-
> , Urządzeń Budowlanych, 
Cv u* Narzędzi Skrawają­
cej1' r^y^len" czy Woje-
jj <azkie Przedsiębiorstwo 
V r r

e rnysłu Chłodniczego, 
ęa '^ s t  produkcji w grani-
c|z; , . —15 proc. nastapił 

zwiększeniu wydaj-
-ę Pracy. 

ci<n ,d o f c > i e?ającej końca pię-
wa 'c e  w Koszalinie po-

, kombinat mięsny, o-
W" ^-Inorometu", „Kaze-

^ r°dka Naukowo-Pro-
cyjnego Materiałów Pół-

^v°dnikowvch i inne. 
Wd ^^Y^zeniem rozwijano 
£ g ,"3V n  i ct w o mieszkaniowe. 

. Planowanych 4.258 
^0sS  V " w  tym pięcioleciu 

"Sun otrzyma ich ponad 

4.750. Mimo postępu sytua-
cja mieszkaniowa w Koszali­
nie jest jednak nadal nie­
zwykle trudna. Budowa fa­
bryki domów stwarza tu per 
spektywę zasadniczej popra­
wy. 

Nakłady inwestycyjne wy­
niosły około 4,5 miliarda zło 
tych. Zdarzają się jednak 
„poślizgi", nawet w przypad 
ku tak ważnych budów jak 
obiekty Centrali Rybnej, du­
żej kotłowni, magistrali wod 
nej. 

Osiągnięto znaczny postęp 
w rozbudowie urządzeń ko­
munalnych. Nadal natomiast 
jest problem niedostatku 
przedszkoli i żłobków, spo­
ro. trudności sprawia nie 
najlepsza organizacja han­
dlu, zwłaszcza zaś dostaw 
towarów do sklepów. 

W dyskusji delegaci zwra­
cali uwagę na występujące 
jeszcze niedomagania, mówi­
li o postępie w swoich za­
kładach pracy bądź całych 
środowiskach, pomyślnym 
przezwyciężaniu trudności, a 
także o wielkim zaangażo­
waniu ludzi pracy w reali­
zację zadań. Produkcja do­
datkowa już wykonana o-
raz dodatkowe zobowiązania 
przedstawiają wartość wielu 
milionów złotych. 

I sekretarz KW tow. Wła­
dysław Kozdra w swoim wy 
stąpieniu w końcowej części 
obrad pozytywnie ocenił do­
robek koszalińskiej organi­
zacji partyjnej i jej wkład 
w nrzyspieszanie rozwoju Ko 
szalina; podkreślił także waż 
ne znaczenie konferencji ko­
szalińskiej i twórczy charak­
ter dyskusji, jaka się na niej 
toczyła. 

Konferencja podjęła uchwa 
łe w snrawie zadań oraz 
wybrała nowe władr.e kosza­
lińskiej organizacji partyj-

Zapasy warzyw na zimę 
W + 

W; '^Soroeznym sezonie 
ło świeżych warzyw by-
HaCh *ePa ch i na straga-
hąn ę J. Wyjątkowo dużo. W 

U sP° ł e c 7-nionym sprze 
^idnrAP" o k- 6 0  tys- t o n  P°" 
Cej nvW  (° 25 tys. ton wię-

w ub- roku) oraz 66 
t  

0 n  °górków, tj. o 40 
" l°n więcej niż w 1974 r. 

Tr 
^o^iący obecnie skup se 
tj. gatunków warzyw 
t W r°wn*e  kapusty, cebuli 

R i ę"w oraz jabłek i gru 
l^6dCiPu^e b i e g a  pomyślnie. 

Q slębiorstwa handlowe 

mają zgromadzić na zimę 
235 tys. ton warzyw i 52 tys. 
ton jabłek. Na bieżące za­
opatrzenie rynku oraz ga­
stronomii w październiku i 
listopadzie, a także na zbio­
rowe zakupy dla zakładów 
pracy i na zapasy zimowe 
handel zamówił 850 tys. ton 
ziemniaków I klasy, jedno­
litych odmian. Skup dzięki 
korzystnej pogodzie zostanie 
zakończony niebawem. Po­
zostało jeszcze do uzupełnie­
nia ok. 20 proc. Drzewidzia-
nych ilości. (PAP) 

nej i delegatów na konfe­
rencję wojewódzką, (el) 

Świdwin 
Z udziałem 99 delegatów 

obradowała wczoraj Miejska 
Konferencja Partyjna w 
Świdwinie. Konferencja pod­
sumowała dorobek mijające­
go pięciołecią, rozpatrzyła 
i sprecyzowała zadania na 
najbliższy okres. 

W referacie wprowadza­
jącym do dyskusji, przedsta­
wionym w imieniu egzeku­
tywy przez I sekretarza KM 
PZPR w Świdwinie Józefa 
Rynkiewicza, znalazła się o-
cena przemian, jakie zaszły 
między zjazdami. W dysku­
sji nawiązywano do stwier­
dzeń zawartych w referacie, 
eksponując zwłaszcza wkład 
organizacji partyjnych i po­
szczególnych zakładów w roz 
wój życia gospodarczego mia 
sta. Świdwiński przemysł 
wykonał zadania pięciolatki 
przed terminem, już w pierw 
szym półroczu bieżącego ro­
ku. Średnio każdego roku 
przyrost produkcji był więk­
szy o 20 proc., a sprzedaż 
produkcji w porównaniu z 
1971 rokiem wzrosła o 93 
procent.. 

Dużego postępu dokonano 
także w budownictwie 
mieszkaniowym. Od VI 
Zjazdu wybudowano tu dwa 
razy więcej mieszkań niż w 
poprzednim dziesięcioleciu. 
W dyskusji podkreślano tak­
że korzystne zmiany, jakie 
zaszły w rozwoju sieci han­
dlowej, w wyglądzie estetycz 
nym miasta. Sprawy ładu, 
porządku i estetyki były jed 
nym z ważnych wątków dy­
skusji. W przeliczeniu na jed 
neso mieszkańca wartość wy 
konanych tu czynów społecz 
nych wzrosła w tym roku 
do około 700 zł. (ew) 

„Targi Projektów 
Wynalazczych 
Górnictwa — 1975" 

W Głównym Instytucie 
Górnictwa w Katowicach 
rozpoczęły się „Targi Pro­
jektów Wynalazczych Gór-
nictwa-1975". Jest to już 
druga tego typu impreza 
zorganizowana przez resort 
górnictwa i energetyki Sto­
warzyszenie Inżynierów i 
Techników Górnictwa i Zw. 
Zaw. Górników. 

Na tegorocznych targach 
oferuje się blisko 50 wy­
nalazków mogących być u-
powszechnionych w całym 
górnictwie. (PAP) 

blioteka Wojewódzka, PP 
„Dom Książki", CRF i „Ce 
zas" a także precyzuje za­
dania dla ośrodków pracy 
ideowo-wychowawczej w 
gminach i miastach, okreś­
la założenia pracy ideowo-
-wychowawczej w podsta­
wowych organizacjach par­
tyjnych, w miejscach zamie 
szkania i środowiskach bran 
żowych, w zakładach pracy 
produkcyjnych, przedsiebicr 
sitwach handlowych usługo­
wych, urzędach administra­
cyjnych. 

W kolejnym punkcie o-
brad plenutn sekretarz KW 
PZPR, tow, Michał Piecho­
cki przedstawił zwięzłą oce 
nę dotychczasowego przebie 
gu kampanii przedzjazdowej 
w województwie słupskim. 
Charakteryzuje ją — jak w 
całym kraju — atmosfera 
zaangażowania politycznego 
członków partii, szeroki' u-
dzaał uczestników zebrań 
POP oraz delegatów na kon 
ferencjach miejskich, gmin 
nych i miejsko-gminnych w 
dyskusji, w której podkreś­
lano głównie pełną konsek­
wencję par tai w realizowa­
niu własnych uchwał, zwła­
szcza w dziedzinie poprawy 
warunków życia ludności w 

naszym kraju; zgłaszano też 
wnioski i postulaty mają­
ce na celu poprawę funkcjo 
nowania poszczególnych dzie 
dzin gospodarki jak han­
del, usługi, budownictwo. 
Wnioski te uwzględniały 
realia tak w sensie potrzeb 

. jak i możliwości ich reali­
zacji.  Mówiono też w dys­
kusjach nad Wytycznymi na 
VII Zjazd partii  o koniecz 
ności lepszego wykorzysta­
nia istniejącego potencjału 
społecznego i produkcyjne­
go, likwidacji przejawów 
marnotrawstwa i niegospo­
darności. W toku kampanii 
przedzjazdowej — co najle­
piej świadczy o sprzyjają­
cym klimacie politycznym, 
w 1  jakim ona przebiega — 
spontanicznie podejmowano 
zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne. Do 20 paź 
dziernika w województwie 
słupskim zgłoszono czyny na 
ogólną kwotę 347 milionów 
złotych, z czego prawie 300 
milionów zł to czyny produk 
cyjne, w tym cenne zobo­
wiązania dotyczące produkcji 
na zaopatrzenie rynku i na 
eksport. Dwie trzecie tych 
zobowiązań zostały już zrea­
lizowane. 

Plenum KW PZPR w 
Słupsku podjęło uchwałę, 
ustalającą termin zwołania 
przedzjazdowej Wojewódz­
kiej Konferencji Partyjnej 
na 13 listopada br. 

(sten) 

(dokończenie ze str. 1) 

„Młodość" ze Szkoły Muzycz 
nej w Lęborku, a także „A-
rabeska" i „Wir" ze Słupska. 

Aktywiści TPPR i praco­
wnicy kulturalno-oświatowi 
z województwa koszalińskie 
go spotkają się z pracowni­
kami Domu Kultury Radziec 
kiej w Warszawie. 

6 listopada odbędzie się w 
Wojewódzkim Domu Kultu­
ry w Słupsku sesja popular 
nonaukowa na temat do­
robku TFPR na ziemi słup­
skiej w minionym 30-leciu. 
Warto podkreślić, że właśnie 
W tym mieście powstały pier 
wsze koła TPPR na Pomo­
rzu Środkowym. 

Następnego dnia, 7 listopa 
da, przewidziane jest w sali 
kina „Polonia" młodzieżowe 
seminarium naukowe, po­
święcone 58 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. W 
tych dniach otwarta będzie 
także w Muzeum Pomorza 
Środkowego wystawa prac 
grafików radzieckich. 

W klubach ZW TPPR od­
bywać się będą projekcje 
filmów radzieckich, w orygi 
nalnej wersji językowej, na 
które organizatorzy zaprasza 
ją młodzież szkolną. 

Wystawy wydawnictw, 
prezentujących literaturę ra 
dziecką i reprodukcje ma­
larstwa rosyjskiego i radziec 
kiego, przygotowywane są 
we wszystkich placówkach 
kulturalno-oświatowych w 
województwie słupskim i 
koszalińskim. 

Kulminacyjnym momen­
tom obchodów 58 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
będą wojewódzkie akademie. 
Mieszkańcy województwa, 
słupskiego wezmą udział w 
akademii, która odbędzie się 
w Miejskim Domu Kultury 
w Lęborku, 6 listopada, o 
godzinie 17. W części artys­
tycznej wystąpią zespoły ar 
tystyczne Szkoły Muzycznej 
w Łebie i Młodzieżowego Do 
mu Kultury w Słupsku. 

Akademia wojewódzka w 
Koszalińskiem odbędzie się 4 i 
listopada, o godzinie 17, w 
Domu Kultury w Szczecin­
ku. Po części oficjalnej wy­
stąpi zespół Koszalińskiej 
Filharmonii ze specjalnie 
przygotowanym programem 
muzyki polskiej i radzieckiej 

Imprezy związane z obcho 
darni 58 rocznicy Rewolucji 
Październikowej będą orga­
nizowane do końca listopa­
da. (A.K.) 

Na m. • r 

W ładowni statku PLO 
„Lębork" ustawiony zosfał 
wielki silnik okrętowy prze­
znaczony dla zachodnionie-
mieckiej firmy J. L. Meyer 
w Papenburgu. 

Silnik o wadze 290 ton zo­
stał dostarczony na pokład 
statku w elementach, na­
stępnie zaś zmontowano go 
i ustawiono w ładowni na 

specjalnie przygotowanym 
fundamencie. Po przetrans­
portowaniu na miejsce prze­
znaczenia, silnik o mocy 
8.900 KM zostanie zainstalo­
wany przez polską ekipę 
stoczoniową na -tatku-tan­
kowcu do przewozu ciekłe­
go gazu. Dostawa silnika w 
całości znacznie tę operację 
skróci. (PAP) 

Plenum Rady Głównej 
FSZMP 

W Warszawie obradowało 
Plenum Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. W plenum 
poświęconym omówieniu dorob 
ku i zadań ruchu młodzieżowe 
go w dziedzinie patriotyczno-
-obronnego wychowania młode 
go pokolenia uczestniczą człon 
kowie Rady Młodzieżowej Woj­
ska Polskiego. 

Po referacie rozwinęła się dy 
skusja w której podjęto proble­
my współpracy organizacji mło­
dzieżowych z Ludowym Woj­
skiem Polskim. Wiełe mówi się 
o współczesnych treściach pa­
triotyzmu o pieleqnowan !u 
przez młodzież tradycji narodo 
wych i klasowych a także o u-
powszechnianiu sorawdzonych 
już w praktyce doświadczeń ru 
chu młodzieżowego w patrio­
tycznym wychowaniu młodego 
pokolenia. 

W interesie pokoju 

W Jabłonnie k/Warszawy za 
kończyło się dwudniowe między 
narodowe spotkanie dziennika­
rzy „Jabłonna III", zorganizowa 
ne przez Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich. 

Wzięło w nim udział blisko 
100 przedstawicieli gazet, pism 
agencji prasowych oraz rozgłoś 
ni radiowych i telewizyjnych z 
krajów uczestniczących w Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. Tematem spot 
kania była rola dziennikarzy w 
popularyzacji postanowień za­
wartych w akcie końcowym 
KBWE oraz ich udział w poalę 
bianiu atmosfery odoreżenia, 
współpracy i wzajemnego zrozu 
mienia między narodami. 

7 mld 66 rnln zł 
na koncie NFOZ 

Dzięki ofiarności całego spo­
łeczeństwa rośnie stan konta 
Narodoweco Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Od rozpoczęcia zbiór 
k! w styczniu 1973 r. znroma-
dzono na nim dotychczas 7 
m'd 66 min zł. 

Największy wkład, bo wyno­
szący 3 mld 235 min zł mają 
załogi uspołecznionych zakła­
dów pracy. Ofiarni sa również 
ro!nicv, którzy dob/chcns wpła­
cili 69? min zł o>*n7 spółdzielcy 
- 209 min zł, (PAP) 

VJS 

Jak Informuje -Instytut Me­
teorologii i Oospodarki Wodnej 
nad Europą wschodnio i Mo­
rzem Norweskim zalegała niże. 
Pozostałe obszary kontynentu 
sa Dod wpływem wyżu z ośrod 
kiem w rejonie południowej 
Polski, W rejonach południo­
wych zachmurzenie m?!e. Na 
nozns1a!ym obszarze zachmurze­
nie duże i miejscami opady 
mżawki lub słabego deszczu. 
Mgły i zamglenia. Temp. maks. 
od 6 do 11 stopni, a na połud­
niu około 17 stopni. 

Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zachodnich i po­
łudniowych. (PAP) 

Na zdjęciu: fragment Zakładów Płyt Pilśniowych i wiórowych w Karlinie. 
Fot. JERZY ŁARYONOWICZ 
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BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
Mieszkanie jest nie tylko miejscem 

bytowania f regeneracji sił fizycznych 
i psychicznych człowieka, ale także 
niezbędnym warunkiem właściwego roz 
woju .odziny, podnoszenia kultury i 
wiedzy społeczeństwa itp. Jest więc 
elementem o podstawowym znaczeniu 
dla realizacji nowej polityki społecz­
nej partii i państwa, stawiającej jako 
cel nadrzędny wszelkiej działalności 
zaspokajanie potrzeb ludzi Sprawom lu 
ozi, każdego z uas i społeczeństwa jako 
całości podporządkowane zostały pro­
gramy i plany społeczno-gospodarcze-
go rozwoju. Wynikają one przecież z 
fundamentalnej zasady VI Zjazdu, na 
kazującej ścisłe kojarzenie celów spo­
łecznych i gospodarczych. 

O randze, jaką partia przywiązuje 
do budownictwa mieszkaniowego, jego 
rozwoju i zaspakajania potrzeb społecz 
nych w tym względzie może świad­
czyć fakt, że już na V Plenum KC, a 
więc po upływie niespełna pół roku 
od VI Zjazdu, zatwierdzono po raz 
pierwszy w historii Polski Ludowej 
kompleksowy program rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej. Program ten, na 
kreślający kierunki działania do 1990 
roku, uwzględniał stan faktyczny i 
przewidywane potrzeby. 

Sytuacja mieszkaniowa społeczeń­
stwa i poziom budownictwa w mo­
mencie startu do realizacji uchwalo­
nych przez VI Zjazd zadań była kry­
tyczna. Możliwości nie dorównywały 
potrzebom przy jednoczesnym niskim 
standardzie oddawanych do użytku 
mieszkań. W 1970 roku zasoby miesz­
kaniowe wynosiły ogółem 8.295 tys. 
mieszkań o przeciętnej liczbie 2,9 izby 
i przeciętnej liczbie 3,9 osoby na miesz 
kanie. Na jedną izbę przypadało śred­
nio 1,4 osoby. W przeliczeniu na 1 tys. 
mieszkańców oddano w 197U r. 6 miesz 
kań, z czego w miastach — 8,3 na wsi 
3,3. A gdyby przyłożyć inną miarę — 
liczbę zawartych małżeństw — wów­
czas okazałoby się, że na 1 tys. no­
wych rodzin oddano do użytku 693 
nowe mieszkania. Doprowadziło to w 
konsekwencji do sytuacji, że mieliśmy 
o 1284 tys. gospodarstw domowych wię 
cej, niż mieszkań. Ta liczba określała 
też wielkość najpilniejszych potrzeb. 

Ale plan budownictwa na lata 1971— 
;—75 nie mógł opierać się jedynie na 
określeniu potrzeb, musiał także u-
względniać możliwości. A te, jak wielu 
pamięta, były skromne. Potencjał bu­
downictwa określały niezwykle ogra­
niczone możliwości przemysłu materia­
łów budowlanych. Brakowało cementu, 
cegieł, kruszyw, nie mówiąc już o 
wszelkiego rodi-aju materiałach insta­
lacyjnych i wyposażenia mieszkań. W 
tej sytuacji określenie zadań planu w 
wysokości 1080 tys. mieszkań, co ozna 
czało wzrost o 26 proc. w porówna­

niu z poprzednim 5-leciem było zamie 
rżeniem niezwykle śmiałym i mobilizu 
jącym. 

Już w ciągu pierwszych 3 lat rea­
lizacji planu zahamowano malejącą 
tendencję i uzyskano przyśpieszenie, 
pozwalające przekroczyć olan o 20 ty*, 
mieszkań. Kolejne dwa lata, jak się 
przewiduje, przyniosą następne 25 tys. 
mieszkań ponad plan, co w elekcie 

V H I  Z J A Z O  

%! 17 
pozwoli oddać do użytku w całym 5-
-lecdu około 1125 tys. mieszkań. 

Warto w tym miejscu dodać, że licz 
ba mieszkań przekazanych do użytku 
nie odzwierciedla jeszcze jakościowych 
zmian, jakie nastąpiły w ostatnich la­
tach w budownictwie mieszkaniowym. 
Dwukrotnie, w latach 1972 i 1974 wpro 
wadzono do projektowania nowe nor­
matywy, znacznie powiększające po­
wierzchnię oddawanych mieszkań. W 
porównaniu z 1959 rakiem powierz­
chnia mieszkań, według nowego norma 
tywu będzie większa o 20—36 proc. 
Według tego normatywu pracują już 
niektóre nowo uruchamiane wytwórnie 
elementów prefabrykowanych. 

Wykonanie założonych zadań, zreali­
zowanie i przekroczenie Uchwały VI 
Zjazdu i I Krajowej Konferencji Par­
tyjnej wymagało olbrzymiego wysiłku 
państwa i całej gospodarki Wymagało 
ogromnych nakładów finansowych oraz 
rozszerzenia frontu działania o ogrom 
ny odcinek, jakim była rozbudowa prze 
mysłu materiałów budowlanych 1 za­
plecz produkcyjno-usługowych przed­
siębiorstw budowlanych i instalacyj­
nych. 

Wystarczy powiedzieć, że na rozbu­
dowę, a właściwie stworzenie podwa­
lin pod nowoczesny przemysł miesz­
kaniowy. wydatkowano w bieżącym 5-
-leciu około 150 mld zł, niemal 5-krot 
nie więcej,- niż pierwotnie zakładano. 
Część nowo zbudowanych fabryk ma­
teriałów budowlanych już daje produk 
cję, ale większość z nich ruszy pełną 

mocą lub sypnie nowymi materiałami 
w przyszłym lub następnych latach. 

Z tej olbrzymiej sumy nakładów spo 
rą część pochłonęła budowa 90 fabryk 
domów. Ale żeby one mogły być na­
leżycie wykorzystane i szybko przyno­
sić efekty w postaci gotowych miesz­
kań, potrzebne były także nowe cemen 
townie. cegielnie, wytwórnie stolarki 
budowlanej, materiałów izolacyjnych i 
uszczelniających, okładzin ścian zewnę 
trznych wytwórnie materiałów wykoń­
czeniowych, takich jak tapety, wykła­
dziny podłogowe, ceramiki sanitarnej 
itp. Dopiero zespół tych materiałów po 
zwala budować nowocześnie i według 
wymaganego standardu. 

Wytyczne na VII Zjazd określają za 
dania w zakresie budownictwa miesz­
kaniowego na lata 1976—80. Biorąc za 
podstawę kompleksowy program bu­
downictwa mieszkaniowego, który na 
lata 1971—80 zakładał zbudowanie 
2.650 tys. mieszkań, Wytyczne ustalają 
zadania na przyszłą 5-latkę w wyso­
kości 1.525 tys. mieszkań. 

Czy zamierzenia te są realne? 

Bieżąca 5-latka, jak już stwierdzi­
łem, przyniosła nie tylko znaczną dy 
namikę wzrostu budownictwa mieszka 
niowego, ale także bogate efekty w roz 
budowie przemysłu materiałów budów 
lanych. Obecnie czynnych jest już 98 
fabryk domów. W trakcie budowy jest 
następnych 39 takich wytwórni. Prze­
widuje się budowę dalszych 46, tak by 
w 1980 r., po zlikwidowaniu wyeksplo­
atowanych i nieprzydatnych, było czyn 
nych 157 fabryk o łącznej mocy 14,8 
min metrów kwadratowych. Technolo­
gia wielkopłytowa wzrośnie z obecnych 
65 do 80 proc. całości budownictwa 
mieszkaniowego. Oznacza to, że w du­
żym stopniu, szczególnie w miastach, 
wyeliminowana będzie technologia wiel 
kiego bloku, pracochłonna I wymaga­
jąca dłuższych cyklów budowy budyn­
ków. 

Świadkami tych przemian w techno­
logii budownictwa bedziemy na Środ­
kowym Wybrzeżu. Zbliżająca się 5-l^t 
ka ma pod tym względem przynieść 
zasadnicze zmiany. Poza Kołobrzegiem 
1 częściowo Shmskiem, gdzie istnieje 
wytwórnia OWT-67, nowe fabryki do­
mów maja powstać w Koszalinie i 
Słupsku. Trwają przygotowania orfani 
zacyjne do tworzenia całej sieci wy­
twórni. które zaspokoiłyby również po 
trzeby mniejszych miast i wsi. 

Zamierzenia sprecyzowane w Wytycz 
nych na VII Zjazd są ambitne, ale już 
dzisiaj możemy powiedzieć, że są ooar 
te na realnym gruncie w postaci nowo 
czesnego i rozwiniętego przemysłu 
mieszkaniowego. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

„MARE POLONICUM" 
„Księciem lackich jezior" 

nazywała Gopło Maria Ko­
nopnicka, a współczesny 
dziennikarz określił, że ten 
zoiornik wod^ jest groźnym 
dla zdrowia ludzkiego bag­
nem, Podjęte przez archeolo­
gów prace związane z prze 
badaniem dna jeziora zosta 
ły wstrzymane ze względu 
na niebezpieczeństwo zatru-
cja się szkodliwymi substan­
cjami, znajdującymi się w 
wodzie. Głównymi sprawca­
mi tych zanieczyszczeń (jak 
się przypuszcza) są zakłady 
przemvsłowe, systematycznie 
zatruwające „Mare Poloni-
cum" I pomyśleć, że jeszcze 
nie tal; dawno Gopło było 
przedmiotem zainteresowania 
risE.rZy )  poetów, muzyków i 
malarzy Podobno szukali tu 
taj inspiracji do swo ;ch u-
twor^w S'''WfrV; Kraszew­
ski, Władysław Żeleński, Lu­
domir Różycki, Wincenty 
Pol... 

Wokół Gopła przez wieki 
narastały baśnie i legendy. 
Początek dał Kronikarz Gall 
a Wincenty Kadłubek i Jan 
Długosz uzupełnili opowieść. 

Tutaj rozegrały się pierw­
sze heroiczne rapsody „Kró­
la Ducha". Gopło znaczyło 
ślad w twórczości Kasprowi­
cza i Przybyszewskiego a hi­

storyk literatury Stefan PaP 
pe napisał o nim esej Mity 
goplańskie wywierały wpły^ 
na kompozytorów, malarzy, 
poetów. 

Niegdyś Gopło było jezio­
rem znacznie większym. po-
tem zaczęło się kurczyć, ma­
leć, mimo to dziś posiada 
imponujące rozmiary (ponad 
20 km kwadratowych). Mó­
wi się, o nim wciąż „Mar« 
Polonśeum". 

O głębokości jeziora krąży 
ły dziwne wieści. Zagadką 
tę postanowiło rozwiąż8 0  

grono naukowców; przepro­
wadzono pomiary w różnyę^ 
miejscach i okazało się, 1  

największa głębia wynosi J 
metrów, Gopło ze wzgle^ 
na nadbrzeżne zarośla stan® 
wi wymarzony raj dla P*a^ 
twa. Ornitolog _ Zygmunj 
Czarnecki ustalił, że w ok 
licach jeziora w • okresie 0  

wiosny do jesieni żvją * 
gatunki ptaków, co oadaJ 
Gopłu nieprzeparty urok. ^ 
prawda ostatnie wieści o 1  

nieczyszczeniach wód jeziot 
napawają miłośników P r.z ' r r

-

dy obawą, czy aby odwiecz­
ny koncert ptasi nie zos ta­
nie któregoś dnia nagle i 
odwołalnie przerwany... 

(K. 

Syntetyczny kauczuk 
dla kraju i na eksport 

Od 15 lat Zakłady Chemicz 
ne „Oświęcim" produkują 
syntetyczny kauczuk, nie­
zbędny w produkcji; farb i 
lakierów, w przemyśle gu­
mowym i motoryzacyjnym i 
innych. Z wytwarzanych tu 
9 rodzajów tego kauczuku 
wyrabia się opony i gumo­
we zderzaki do samochodów, 
amortvzatorv, pasy klinowe, 
powłoki kablowe, podeszwy, 
obcasy i wiele innych wyro­
bów. 

Walory syntetycznego ka1 1 ' 
czuku z „Oświęcimia" 
ne są zagranicznym odbio*"' 
com, dla którvch zakład of* 
znacza 30 proc produk**'1 ' 
wynoszącej 120 tys ton ro™ 
nie Kontrahenci ze Zwia7*. 
Radzieckiego. Czechosłowa^'.' 
i Bułgarii 7»kut>tt1a kau r 7 l Ji 
wvsnkostvrenowy W tym 
ku 26 tvs ton kauczuku 
wedruie m m do FrancJ*' 
Austrii, RFN, Szwecji. 

NA WYSPY KANARYJSKIE... 

Niezbyt pooularne w kra­
ju mięso królicze cieszy się 
ogromnym p; wodzeniem 
wśród zagranicznych smako 
szy. Z dobrej koniunktury 
korzysta np. wocilkow«ka 
wvtwńrn :a Podlaskich Za­
kładów Spożywczych, która 

przy goto wule na eksport tu­
ki z królików. W t.vm r 0  

t  

smaczne mięso królicze ^ 
Wa«-'lkowa 7akUDi1i odbior r-, 
7 Włoch. SzwaVarii. . 
Wv«p K»naryi«kirh. Waf^'. 
tvch dostaw obTcza się P r  

wie na 22 min złotych. 

MÓWIĄ LAUREACI 
IX KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 

Wiadomo, jak trudno łączyć naukę z pracq zawodowq 1 jak 
ważna jest dla prcicujqcych uczniów każda zaoszczędzona go­
dzina. Często zresztq samodzielna praca i konsultacje z wy-
kładowcq sq dla dorosłego człowieka wygodniejsze i bardziej 
efektywne od tradycyjnego siedzenia godzinami w ławkach. 
W kilkunastu szkołcch dla pracujqcych wprowadzono więc 
w tym roku skrócony tydzień nauki. Ilość godzin spędzanych w 
szkole zmniejszyła się z 19 do 15, co oznacza, trzy, zamiast 
czterech dni lekcyjnych. Trzyletniq naukę w takiej eksperymen­
talnej klasie rozpoczęli 1 września słuchacze wydziału dla pra-
cujqcych w Technikum Budowlanym w Łodzi. Każdy semestr koń 
czy się egzaminami i zaliczeniami wszystkich przedmiotów. 

Ma zdjęciu: zajęcia z budownictwa ogólnego. 
CAF - Zbranieckł 

KRYSTIAN ZIMERMAN (Polska) 

I nagroda 

— W najśmielszych marzeniach nie 
przewidywałem aż tak wysokiego wy­
różnienia. Tę radość i satysfakcję za­
wdzięczam przede wszystkim memu 
profesorowi — Andrzejowi Jasińskie­
mu, pod którego opieką pozostaję od 
szóstego roku życia. Po konkursie będę 
mógł więcej czasu poświęcić kompozy­
torom, których gram ze szczególną 
przyjemnością — Bachowi, Beet.hove-
nowi, Rachmaninowowi, Czajkowskiemu 
Poza tym za najważniejszą w tej chwili 
sprawę uważam naukę. Przyjęto mnie 
bezpośrednio po ukończeniu liceum na 
II rok studiów w katowickiej PWSM, 
co zobowiązuje do podwójnego wysiłku. 

DINA JOFFIE (ZSRR) 

II nagroda 

— Czuję się przede wszystkim bar­
dzo szczęśliwa. Choć Chopina gram 
właściwie całe życie, do konkursu 
przygotowywałam się niezwykle sta­
rannie, zwłaszcza że patron warszaw­
skich konkursów jest moim ulubionym 
kompozytorem. Umiłowanie muzyki 
Chopina rozwija 1 ugruntowuje we 

mnie moja profesor, pod której kierun­
kiem studiuję w moskiewskim konser­
watorium — Wiera Gornostajewa. 

TATIANA FIEDKINA (ZSRR) 
Sil nagroda 

— Nagrodę zdobytą na warszawskim 
konkursie zaliczam do swych najwięk­
szych sukcesów życiowych; przyniosła 
mi ona podwójną satysfakcję: Chopin 
jest moim ulubionym kompozytorem, 
a ponadto rangę wyróżnienia określa 
ranga konkursu. Cechą konkursu cho­
pinowskiego, która mnie szczególnie 
zafascynowała, jest panująca tu w pełni 
artystyczna atmosfera, pozbawiona 
sportowych emocji. 

PAWEŁ GILIŁOW (ZSRR? 
IV nagroda 

— Zdobyty na konkursie laur re­
kompensuje mi trud, jaki włożyłem 
w przygotowania do eliminacji. Przez 
cały ostatni rok grałem właściwie tyl­
ko Chopina, co nie oznacza, że wyko­
nuję dzieła polskiego kompozytora tyl­
ko przy jakiejś okazji. Uważam Cho­
pina za twórcę, który podniósł sztukę 
pianistyczną na rzadko dostępne wy­
żyny. 

DEAN KRAMER (USA) 
V nagroda ^ 

— Zanim nauczyłem się grać ut^e/a  

Chopina, już byłem wielkim entu-' l/^y 
jego muzyki. Jedynym utworem, kt . 
w moim przekonaniu mógłby ry'^ ;  

zować z dziełami Chopina, jest ..y 
nia „Pastoralna" Beethovena. 
leżnie od mojej osobiste.! satysf3*^, 
jaką mi przyniósł udział w war*.2  ^\) 
skim konkursie, uważam tego r° ^1^ 
konfrontację za rzecz niezbędna 
rozwinięcia warsztatu muzyka, 
gacenia jego doświadczenia 
dowego, a także rozszerzenia 
pertuaru. We wspomnieniach-
kie wywiozę z Warszawy, utkwić' 
najsilniej dwa momenty: koncert ^ jr? 
ściele św. Krzyża w 126. roę7-
śmierci Chopina oraz obraz Łaz i e  

DIANA KACSO (Brazylia) 
VI nagroda ,af-

— Początki moich kontaktów £.eCjjr' 
tepianem nie zwiastowały, że 
kolwiek poświęcę się temu instrU1 7^* 
towi. Po prostu, kiedy byłam J®* do 
dzieckięm, babcią posadziła 9  

fortepianu, decydując za mnie. ^T l
aitr 

fortepianie nie należała do moicj1  

bionych zajęć. Dziś natomiast ni® ^ 
obrażam sobie życia bez muzyki 1 

go instrumentu. (PAP) 

0 
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OD VI DO VII L O C I E  
W dniu (dzisiejszym rozpoczynamy publikację najciekawszycfi listów 

Czytelników, którzy zechcieli wziąć udział w naszym konkursie i przed­
stawić swe uwagi na temat dorobku ostatniego okresu w ich najbliższym 
otoczeniu, domu, rodzinie, wsi, miejscu pracy. 

Wybranie jednego tylko „listu tygodnia" okazało się wszakże zbyt 
trudne, toteż prezentujemy dziś kilka interesujących wypowiedzi. Auto­
rzy wyróżnionych prac otrzymają — zgodnie z zapowiedzią konkursu —• 
nagrody rzeczowe lub wartościowe pozycje książkowe. 

Przypominamy, że konkurs nasz trwa nadal. Czekamy na Wasze listy. 
Listy, które — jak to trafnie stwierdził jeden z naszych Czytelników — 
są jedną z form udziału w ogólnonarodowej dyskusji przedzjazdowej. 

Od nas samych zależy 
'Zamieszkujemy na terenie Państwowego 

Gospodarstwa Rolnego Dąbrowa Człuchów-
ska od marca 1971 roku, czyli od VI Zjaz­
du PZPR. Zostaliśmy tu przeniesieni przez 
dyrekcją gospodarstwa Dąbrowa, gdzie o-
becnie mąż pracuje w charakterze starsze­
go oborowego przy obsłudze i udoju krów^ 
Obora, w której pracuje mąż, jest nowa, 
obszerna, zmodernizowana i zmechanizowa­
na, czysta, dobrze oświetlona, z wodą cie­
płą i zimną. Stoi w niej 250 krów mlecz­
nych — istna fabryka mleka. Przy udoju 
mleka obowiązują specjalne wymagania ja­
kościowe. Szczególnie ważny jest stan higie 
niczny zwierząt. Dzięki doradcom facho­
wym i przestrzeganiu wszystkich zasad pra 
cy osiąga się wyższy udój, co oznacza wyż­
sze zarobki — no i premie. 

Droga Redakcjo! Jeszcze cztery lata te­
mu ogródki przydomowe były z nieforem-
nych żerdzi — zwykłych desek. Obecnie w 
PGR w Dąbrowie jest jak w bajce: Upo­
rządkowane obejścia, posadzone drzewa o-
wocowe, kilka setek róż. Wszystko to zro-: 
biono w czynie społecznym. 

Mamy też drogi asfaltowe, całe obejścia,' 
podwórze — wszystko aż błyszczy, wszędzie 
asfalt, czyściutko. Ogródki przydomowe t 
ogrodzeniem z siatki drucianej, pięknie po­
malowanej, pełne kwiatów. Domy mieszkal­

ne a nawet zabudowania inwentarskie o-
tynkowane, odmalowane. Zakupiono różne­
go rodzaju maszyny i samochody osobowe, 
którymi przewozi się ludzi do pracy polo­
wej i do teatru — wszystko to umila lu­
dziom żyćie. 

Kiedy przyjeżdżają goście zagraniczni, ki­
wają głowami — obchodzą ze wszystkich 
stron robiąc zdjęcia, mówią, że wszystko 
jakby zostało wyczarowane. Jest też stołów 
ka na miejscu, z której ma prawo korzy­
stać każdy pracownik. Jest klut -kawiarnia 
pod nazwą „Polonez", czystc. — zaopatrzo­
na w kolorowy telewizor, gdzie młodzież 
może po pracy spokojnie spędzić wolny 
czas. Dzięki dobrej organizacji i pracy lu­
dzie mają to wszystko, co było przed wielu 

/laty marzeniem naszych dziadków i rodzi­
ców. W domach wszelkie wygody: telewi­
zor, lodówka, pralka. Dzieci pięknie ubra­
ne, dobrze odżywione, uśmiechnięte, to 
wszystko mówi najlepiej o warunkach lu­
dzi pracy. A jak będzie'dalej — to będzie 
zależeć od nas samych*- Jeżeli każdy z nas 
pójdzie drogą wytyczoną przez VII Zjazd 
PZPR, to ż całą pewnością będzie dobrze 
nam wszystkim, 

HELENA TYBORA 
Dąbrowa Człuchowska 

Jestem optymistę... 
• 

Domy pomalowane. Płoty mienią się czya 
to kolorami tęczy, lecz droga była wyboista 
i błotna... Kiedy zakładaliśmy podkład dla 
drogi bitej, byli tacy mieszkańcy wsi, któ­
rzy się z nas śmieli i biernie przyglądali 
naszej robocie — i tacy, co ofiarnie praco­
wali. Teraz z pracy tych ofiarnych korzys­
tają wszyscy. Prawdziwe i obywatelskie za 
angażowanie dla dobra społeczeństwa i do­
bra własnego nie zawsze jest, niestety, do 
cenione przez otoczenie. 

Sam miałem sporo trudnych przeżyć. Je"d 
nak jestem optymistą i nadal ofiarnie pra­
cuję. Korzystają na tym moje dzieci i spo­
łeczeństwo W sierpniu najstarszy syn otrzy 
mał legitymację PZPR. Z nowym rokiem 
szkolnym troje moich dzieci podjęło naukę 

w technikum. Doceniam znaczenie nauki. 
Uważam, że prawdziwie socjalistyczne spo­
łeczeństwo zbudujemy wtedy gdy większość 
obywateli będzie miała jak najwyższe wy­
kształcenie. 

W mojej miejscowości poza połączeniem 
d-^óch wsi twardą drogą, poza zelektryfi­
kowaniem ostatnich gospodarstw — projek­
tuje się budowę świetlicy, klubu i przystań 
ku MKS. Ja proponuję urządzić chociaż ma 
łe kąpielisko, w którym można by uczyć 
dzieci pływania, a dorosłym umożliwić sta 
łe uprawianie tego pięknego sportu. Jest to 
realne i do wykonania. 

J. OSTROŻNY 
Pomianowo 

Nie ukrywam, że to właśnie ja byłem 
autorem wielu krytycznych a niejednokrot 
nie nawet bardzo krytycznych listów i no­
tatek na t?mat mojej miejscowości, za­
mieszczanych na łamach „Głosu Koszaliń­
skiego", • obecnie — „Głosu Pomorza" w 
ciągu czterech ostatnich lat. 

Zbliża się VII Zjazd PZPR, a tym sa­
mym właściwa, pora na dokonanie oceny 
czteroletniego OKresu naszej wspólnej pra­
cy na rzecz kraju, własnego środowiska, 
na rzecz samych siebie. Chciałbym poka­
zać, pisząc ten list, iż mimo tych wielu 
krytycznych uwag, kierowanych na prze­
mian — raz pod adresem władz Urzędu 
Gminy, a raz — GS w Główczycach, wie­
le zmieniło się na lepsze w Pobłociu, sto­
licy gminy, o tej samej nazwie. 

Do niedawna jeszcze nazwa wsi —. Po-
błocie — jak gdyby uzasadniała zły stan 
nawierzchni głównej drogi, po której choć 
była brukowana, brnęło się rzeczywiście 
po błocie. Tylko_przed siedziba byłej GRN 
ułożono chodnik z kostki betonowej, ale 
już naprzeciw — błotko. Podobnie było na 
placu przed budynkiem wspomnianej 
GRN, a obecnie Urzędu Gminy. Niewiele 
czasu upłynęło, jak Pobłocie stało się sie­
dzibą Urzędu Gminy, a już widać było, że 
coś ^ się robi. Na placu przed Urzędem 
Gminy pojawiły się pryzmy kostki bruko­
wej, rozpoczęto prace ziemne... Pobłocie 
stopniowo zaczęło się zmieniać w wielki 
plac budowy i remontów: — niemal wszę­
dzie spotkać można było stosy gruzu i ma­
teriałów budowlanych. Nie mogła wiec na­
sza miejscowość jeszcze być przykładem 
porządku i wsi estetycznej... Do prac, wy­
konywanych w czynie społecznym, przystą 
pili z zapałem strażacy z miejscowej OSP. 
Pomogli im, ale już w etapie końcowym, 
fachowcy — drogowcy, którzy plac pokry­
li asfaltem, zostawiając tylko miejsce na 
klomby i_ trawniki. Dzisiaj przed Urzędem 
Gminy kwitną róże, a dojście do urzędu 
stało ̂  się wygodniejsze i ładniejsze. 

Dużym przeobrażeniom' uległa droga", 
prowadząca m. in. do Urzędu Gminy. Oś­
wietliły ją żarówki rtęciowe, umieszczone 
na ̂ łupach, a zastępujące stare, żarowe. 
Później po obu stronach ulicy pojawił 
się chodnik, ułożony z płytek betonowych, 
a następnie drogę pokrył asfaltowy „dy­
wanik". Tak więc zniknęło już na zawsze 
błotko. Także pozostałe ulice, a jest ich 
kilka — otrzymały nowe oświetlenie. 

W Pobłociu czynne są dwa sklepy spo­
żywcze. Przed paru laty był jeden. Budyń 
ki, w których się znajdują, przeszły re-
mon... Zmienił też elewację sklep przemy­
słowy i tekstylny. Pracownikom służby 
zdrowia, gminy i nauczycielom przybyło 
kilka nowych mieszkań. Mieszkania te zlo­
kalizowano w najbardziej dogodnych miej 
scach.. i tak np. dom nauczyciela typu,mi­
kołajek" _ wybudowano obok szkoły, a 
mieszkania dJa. pracowników słuiby zdro­
wia — przy samy Ośrodku Zdrowia, 
c i tPOrJS?du funkcjonuje już Gminna 
Szkoła Zbiorcza. I tutaj także polepszono 
warunki pracy dzieciom i nauczycielom 
Np sale ogrzewane sa już za pomocą cen­
tralnego ogrzewania. Nauczyciele i dziei! 
(z miejscowości odległych) moga Eorzy-
stać ze szkolnej stołówki. W ogóle nie <fo 

poznania jest tereń wokół szkoły. tTpart 
rządkowała go i upiększyła młodzież szko] 
na. Natomiast starsza pobłocka młodzież? 
zrzeszona w LZS, wyplantowała boiska 
sportowe, ustawiła ławeczki, wybudowała 
budynek, w którym mieszczą się szatnie 
i magazyn na sprzęt sportowy. Cały tereni 
ogrodzono kolorowym, metalowym płotem, 

W pobliskim lasku urządzono „zieloną 
świetlicę". Otwarto klub „Ruch", zloka­
lizowany w budynku, stanowiącym członf 
dużego gmachu — przyszłego Gminnega 
Ośrodka Kultury. Przedtem jednak' budy^ 
nek musiał przejść gruntowny remont* 
Znalazła tam swoje miejsce również bi­
blioteka, którą przenoszono często z miej 
sca na miejsce. Na ukończeniu jest już 
także remont — budowa gmachu, w kt<5 
rym mieścić będzie się m. in. duża i no­
wocześnie urządzoną sala oraz inne po-H 
mieszczenia. Wygospodarowano już i ogrd 
dzono teren, gdzie powstanie plac zabaw! 
dla dzieci. 

Pobłocie ma już restaurację i to restau-n 
rację z prawdziwego zdarzenia. Została 
ona wybudowana od podstaw według no­
wego projektu architektonicznego i urząj 
dzona stylowo. i 

Przybył jeszcze wsi usługowy zakła 
ślusarski oraz drugi przystanek autobus 
wy. j 

W ogóle — Pobłocie zmieniło swoje obili 
cze. Jest to już wieś większa, nowocześ-^ 
niejsza i estetyczniejsza. Codziennie z raił 
nego autobusu w Pobłociu wysiada sporaf 
grupa ludzi, którzy przyjeżdżają tutaj pra?' 
cować. Zwiększyła się liczba pracowni-
ków w poszczególnych urzędach. Interes; 
sanci, ą szczególnie rolnicy, prędzej zała^i 
twiają swoje sprawy. Nowoczesność w pdf 
staci lodówek, odkurzaczy, telewizorów# 
maszyn- rolniczych, traktorów — wkroczy^ 
ła już szerzej do zagród i domów miesz«* 
kańców Pobłocia. Na' ogół we wsi panuje1  

ład i porządek. Codziennie mieszkańcy 
sprzątają ulicę obok swoich posesji. Domjfl" 
mają nowe elewacje i otoczone są kolo^Ę 
rowymi płotami. Jakoś przyjemniej się ttf' 
teraz mieszka i z radością wraca, kied# 
człowiek wyjedzie na jakiś czas. g 

Autorami tych zmian w znacznym s?oęR 
ńiu są naturalnie sami mieszkańcy Pobło-*; 
cia. Ale nie ulega przecież wątpliwości^ 
że w ogromnym stopniu przyczyniły si<£ 
do tego zmiany w życiu całego kraju* 
właściwa polityka partii i rządu wobecś 
rolnictwa, czy np. powołanie do życia na' 
miejsce byłych GRN — urzędów gmin# 
jednosteS znacznie prężniejszych i mają­
cych większe uprawnienia. U nas doskoj 
nale daje się zauważyć, że Urząd Gminy! 
pełni teraz rolę pełnoprawnego i nowo--
czesnego gospodarza dbającego o swój 
teren i pracujacego efektywnie. 

Moje krytyczne listy i notatki powstałjJ 
na pewno pod wpływem dostrzeganych 
nieprawidłowości ! błędów w gospodaro­
waniu gminy. Ale co najważniejsze •—» 
błędy te nie powtarzaja się. a wszelkie 
podjęte i zrealizowane lepiej czy też nie­
co gorzej prace — złożyły się i tak ni 
godny odnotowania sukces. 

ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCEJ 
Pobłocie 

mm 

ZMIANY W PRZEMYSŁOWYM KRAJOBRAZIE 

i u 

Mijające 5-leefe przyniosło wiele Istotnych 
zmian szczecineckim Zagładom Płyt Wiórowych. 
Widać je także w zewnętrznej sracie zakła­
dów, zmieniającej krajobraz przemysłowy Szćze 
einka, chociaż najistotniejsze zmiany nastq« 
piły w technologii produkcji i jakości wytwa­
rzanych Wyrobów, 

W zakład b projektowanej zdolności produk­
cyjnej 36 tys. metrów sześciennych surowych 
płyt, powiększonej w wyniku zastosowania 
usprawnień technicznych i postępu organiza­
cyjnego do 50 tys. m sześć, w bieżącej 5-latce 

j zainwestowano 345 min zł. Kosztem ponad 120 
min zł zmodernizowano podstawowe urzqdze-
nia produkcyjne, zwiększajqc ich wydajność do 

j 75 tys. m sześć, z jednoczesnym przystosowa-
\ /|'em do wykorzystywania drobnicy leśnej. Zbu 
Mm dowano także wytwórnie sztucznej okleiny oraz 

wydział przygotowania formatek. Dzięki ponie­
sionym nakładom szczecineckie ZPW przekształ 
ciły się w wytwórcę -jotowych elementów r»ada 
jacych sie do montażu mebli. Wytwórnia okle­
iny zasookaja wszystkie potrzeby krajowego 
przemysłu meblarskiego. 

W bieżącym 5-leciu, kosztem 14 min zł zbu­
dowano dla załogi budynek mieszkalny i przed 
szkole. ^ 

Na zdjęciach: Zakłady Płyt Wiórowych przed 
f po modernizacji W Szczecinku narodził sie 
odważny pomysł budowy suszarni na wolnym 

powietrzu. ' Fot. Jerzy Patan 
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MATKI, TYLKO LŻEJ 
Matka: Między polem, oborą, chle­

wem i domem upływa mi dzień po 
dniu. Tak to już jest od 30 lat. Przez 
ten cały okres, kiedy nie było czasu 
nawet na chorobę, nie zdążyłam wraz 
z mężem wprowadzić do naszego go­
spodarstwa tylu nowości, jakie zasto­
sowała mcja córka i zięć zaledwie w 
ciągu 4 lat. To co oni mają, chcemy 
mieć i my, starzy. 

Córka: Chyba jeszcze nie pracuję 
mniej od mojej matki, ale inaczej, 
lżej. No i szybciej umiemy się cieszyć 
z tego, do czego z mężem przykładamy 
swoje ręce i głowy^ 

Pobrali się dziesięć lat temu. Wów 
czas 19-le'tnia Irena i 21-letni Józef 
Piaseccy — oboje z gospodarskich, sza 
nowanych rodzin — niezbyt jasno wi­
dzieli swoją przyszłość. Rodzice każde­
go z nich byli młodzi i żadne nie chcia 
Jo oddać nowożeńcom gospodarki. Ale 
też nie chcieli utracić ich rąk do pra­
cy. Wtedy Irena przypuściła szturm na 
męża, chciała osiedlić się w mieście. 
Chyba dla świętego spokoju pojechał 
do krewnego, do Włocławka, by po po 
wrocie ostatecznie rozwiać żonine 
mrzonki. A najcięższym argumentem 
przeciwko miastu były ponoć mandaty, 
Jakie małżonek zapłacił za nieumiejęt­
ne poruszanie się w mieście. Irena 
skapitulowała. Pracowali nadal u rodzi 
ców i rozglądali się za jakimś dobrym, 
własnym gospodarstwem. Czas naglił, 
bo młodym przybyła dwójka dzieci: 
pajpierw Czesia^ potem Zbyszek, 

1 Jakoż ! okazja nadarzyła się. tarą 
fćilometrów od rodzinnej wisi Ireny, w 
Silnowie — siedzibie gminy — samot­
na wdowa chciała sprzedać gospodarkę, 
nie była już w stanie dobrze jej pro­
wadzić. Rodzice obojga młodych przy­
stali na tę transakcję i w 1971 roku 
Irena Piasecka wraz z mężem i dzieć­
mi osiedliła się na własnym 8,5-hekta-
rowym' gospodarstwie. Irenie pomogła 
matka i ojciec, asygnując na ten zakup 
pkoło 40 tysięcy złotych. 

Na tym wymarzonym przez męźai 
Jreny gospodarstwie jako taki był tylko 
budynek mieszkalny. Wymagał jednak 
kapitalnego remontu. A gleby IV i V 
klasy zapuszczone co nieco, nie obie­
cywały wielkich plonów i wyspecjalizo 
Wania się w opłacalnej uprawie. Irena 
i jej mąż pomyśleli, że tak jak matka, 
Helena Kozioł, powinni nastawić się na 
hodowlę. Ale co bardziej opłaci się: 
trzoda chlewna czy bydło. Wiele było 
za i wiele przeciw każdemu wyboro­
wi. Dla większej hodowli bydła brak 
było odpowiedniego budynku, brak szo-
ny na paszę. A dla hodowli świń -
nie było znów chlewa; budynek był 
bez dachu. A najgorsze, że w nowo 
objętym gospodarstwie nie było stu­
dni. Znowu — myślała Irena — trzeba 

będzie dla świń nosić' wodę z jeziora:; 
Ale jezioro blisko, więc zdecydowali 
się na tę hodowlę w takich warunkach 
jakie są, zaczną tylko szybko uspraw­
niać sobie robotę. 

Chlew stanął pod 'dachem, przyszły 
też na świat małe prosięta i kiedy 
wydawało się, że wszystko idzie ku do 
bremu, maciora zachorowała. Irena 
przeraziła się, że pierwsza próba zwia­
stuje dalsze niepowodzenia. Uparła się, 
żeby do nieszczęścia nie dopuścić. 
Smoczkiem wykarmiła dziesięć małych 
świnek. 

Irena Piasecka zdawała sobie spra­
wę, że bez należytego chlewa, bez czy­
stej wody, nie będzie wiodła się ho­
dowla trzody chlewnej. Pomyślała o 
wodociągu, ale w urzędzie gminnym 
nie umiano jej odpowiedzieć, kiedy dla 
całej wsi rozpocznie się jego budowę. 
Oprócz Piaseckiego, żaden gospodarz 
nie zgłosił, że tego chce i że zobowią 
żuje się pokryć określone koszty tej 
inwestycji. Młoda gospodyni, najmłod­
sza chyba stażem w Silnowie (Dolnym) 
i jej mąż postanowili zaciągnąć kredyt 
w banku i wybudować własny wodo­
ciągi lipca 1975 roku skończyli robo­
ty. Bieżąca woda jest w chlewie i do 
mu. 

I 
Do nowych nabytków, poczynionych 

z myślą o racjonalnej hodowli zali­
czają też parnik elektryczny. Jaka to 
ulga w pracy, powie pani Irena, gdy 
nie miałam parnika, musiałam wsta­
wać o czwartej rano, żeby na kuchni, 
w wielkich garach ugotować karmę, 
która gotowa była dopiero po pięciu 
godzinach. 

55 dziesięciu małych prosiąt wy5£ar^ 
mionych mlekiem, hodowla Ireny Pia­
seckiej rozrosła się do 5 loch i 95 war­
chlaków. Tyle w ciągu roku jej go­
spodarstwo sprzedaje Centrali Przemy 
słu Mięsnego, z którą to w ubiegłym 
roku Piaseccy zawarli wieloletnia umo 
wę kontraktacyjną. 

Kiedy Helena Kozioł zobaczyła u 
córki elektryczny parnik i przekonała 
się, jak bardzo skraca czas przygoto­
wania karmy, namówiła męża na po­
dobny zakup dla swojej, trzykrotnie 
mniejszej hodowli. Dlaczego tak późno? 
Helena Kozioł odpowie, że najpierw 
trzeba było dać dzieciom, ot na przy­
kład najmłodszemu synowi .potrzebny 
był motor, żeby miał czym dojeżdżać 
do pracy w mieście. Ale na wsi — do 
daje — tak to już jest, że każdą no­
wość reklamowaną w prasie, radiu, 
telewizji lub zalecaną przez fachow­
ców z gminy, musi ktoś jeden wypró­
bować, a potem jego przykład zaraża 
innych. Tak przecież było kilkanaście 

lal temu z maszynami kółkowymi. Ni­
by każdy chciał, ale mało się je sza­
nowało. A teraz, kiedy się przekonano, 
jakim dobrodziejstwem są dla rolnika, 
jeden wyprzedza drugiego, żeby tylko 
szybciej dostać traktor lub kombajn 
zbożowy. 

Chyba nie pozbawione są racji argu 
menty mądrej i spokojnej gospodyni, 
boć przecież nie wstydzi się powiedzieć, 
że też za przykładem córki i zięcia za 
kłada w swoim domu centralne ogrze. 
wanie. 

Dom jej córki, Ireny Piaseckiej nie 
różni się niczym od każdego innego za 
dbanego w mieście. Z tą różnicą, że 
pokoje są duże, a kuchnia i łazienka 
imponują przestrzenią i wygodą. Pani 
Irena ma w domu bieżącą wodę z kra 
nu, ma kuchnię gazową (zasilaną ga­
zem z butli), ma też łazienkę z wanną, 
z umywalką, sanitariatem. Pokoje są 
ładnie umeblowane. 

Na głowie pani Ireny pozostały tra­
dycyjne, kobiece zajęcia: uprawa ogród 
ka warzywnego, hodowla drobiu, goto­
wanie, pranie i sprzątanie. Czy to 
więcej, niż przypadło w udziale mężo­
wi? Może tak, może nie, bo mąż z ko­
lei ma wszystkie roboty w polu, wszyst 
kie sprawy urzędowe. A hodowla i 
tucz trzody chlewnej prowadzą wspól­
nie. Oboje równocześnie rozpoczynają 
pracę i razem ją kończą. Tak przez ca 
ły rok, czy lato czy zima. A gdzie czas 
na rozrywkę, na przyjemności? 

No cóż' — powiadają — tych "mamy 
mało, bo lubi nas praca a chcemy szyb 
ko spłacić kredyty i nadal ulepszać gos 
podarstwo. Ale przecież jest czas na 
telewizję, zabawę, wyjazd do miasta. I 
również na to, żeby wyglądać zdrowo, 
ładni a. 

Córka: Lepszego, nowocześniejszego 
życia na wsi nikt nam nie da w pre­
zencie. Nie wystarczy teraz mieć siły, 
zdrowie i chęci. Trzeba też odwagi i ro 
zumu, aby wykorzystywać sprzyjające 
rolnikom warunki. 

Matka: Cieszę się każdym sukcesem 
córki i zięcia. Dużo w tak krótkim cza 
sie zyskali, to przecież tylko 4 lata. 
Żadna matka nie chce, żeby dzieciom 
było gorzej, niż jej samej, kiedyś i te­
raz. 

AMELIA PERAJ 

RYNEK OD KUCHNI 

Zwolnieni od 
Sprzedawcy w większych 

sklepach zostali rozgrzesze 
ni z win nie przez siebie 
popełnianych. Rozgrzesze­
nie to polega na zniesieniu 
dotychczasowego systemu 
ódpowiedzdalności materiał 
nej za powierzony im to­
war (czytaj — za wszystko 
co mieli na swoim stois­
ku)'. Ogranicza się ona te­
raz do tzw. winy udowod­
nionej. 

Nie wdając się w praw­
nicze roztrząsanie kwestii 
odpowiedzialności — zaj­
mijmy się przez chwilę 
praktycznym znaczeniem 
zmiany dotychczasowych 
przepisów. A zmiany te 
są istotne dla klienta, któ­
rego niejeden raz krew za 
lewała, gdy stojąc w dłu­
giej kolejce do sklepowej 
lady widział jak przy są­
siednim — pustym — stois 
ku, pand ekspedientka ro­
bi sobie manicure zamiast 
pomóc w szybkim załat­
wieniu nabywców. Nieje­
den też z kupujących wy­
pełniał sobie czas oczeki­
wania zastanawianiem się, 
dlaczego to nie można 
przyjąć dodatkowego per-

„jsgnelu na gadziny, handlo-s 

wy cli szczytów? Na wszyst 
kie te i tym podobne py­
tania padała dotychczas 
jedna odpowiedź: pani 
ekspedientka odpowiada za 
towar ulokowany na jej 
stoisku, jeżeli więc przyj­
dzie pomóc jej kofleżanka 
lub osoba zatrudniona w 
niepełnym wymiarze go­
dzin — ona musi nie tyle 
sprzedawać, ale głównie 
patrzeć na ręce pomocnicy 
bo a nuż coś zginie i kto 
za to zapłaci z własnej 
kieszeni... 

Nowe przepisy ograni­
czające w sposób istotny 
zakres odpowiedzialności, 
obok swych humanitar­
nych treści, mają ogromne, 
często praktyczne znacze­
nie. Pozwalają na swobod­
ne manewrowanie pracow­
nikami sklepu, na lepsze 
wykorzystanie ich czasu 
pracy ku wygodzie i zado­
woleniu klientów. Pozwa­
lają właśnie na doraźne 
zmiany _ i przesunięcia 
wewnątrz sklepu tak, aby 
tam, gdzie jest najwięcej 
kupujących było też i naj­
więcej sprzedawców. Kie­
rownicy placówek handlo­
wych będą też paogli 

szerszym 'zakresie korzys­
tać z prawa do zatrudnie­
nia na półetatach, nie 
napotykając na opory wew 
nętrzne, czyli pracowników 
etatowych. Miejmy też na­
dzieję, że ze wszystkich 
możliwych teraz układów 
skorzystają handlujący kie 
równicy w sposób najko­
rzystniejszy dla klientów. 

Organizacja sprzedaży •— 
sprawa, której nie od dziś 
wszyscy poświęcamy wiele 
uwagi — nabiera dosłow­
nie z dnia na dzień więk­
szego znaczenia. Dostawy 
rynkowe rosną bowiem z 
miesiąca na miesiąc, ęzego 
nie można powiedzieć o 
przyroście sieci sklepowej. 
Jak wiec rozwiązać dyle­
mat, aby sprzedawać coraz 
więcej towarów bez kole­
jek? Jednym ze sposobów 
jest właśnie wykorzystanie 
w pełni czasu pracy ludzi 
zatrudnionych w handlu. 
Elastyczne kierowanie i 
przesuwanie ich w godzi­
nach zakupowych szczy­
tów, _ zatrudnianie coraz 
większej liczby pracowni­
ków w niepełnym wymia­
rze godzin. Takie układy 

stosuje się zresztą od daw­
na w krajach zachodnich, 
gdzie ilość stałych pracow­
ników stanowi zaledwie o-
koło 20 proc. ogółu zatrud 
niionych w handlu — resz­
ta to sprzedawcy tzw. go­
dzinowi. Podobne rozwiąza 
nia stosują u siebie także 
nasi bliżsi i dalsi sąsiedzi. 

Podstawą do podjęcia 
decyzji o ograniczeniu od­
powiedzialności sprzedaw­
ców za powierzone im mie 
nie stanowi fakt, że tzw. 
manka są w naszym hand 
lu niewielkie, znacznie 
mniejsze niż w krajach za 
chodnich. W mniejszym 
też stopniu notowane są 
kradzieże klientów w skle 
pach samoobsługowych itp. 
Te właśnie materialne 
przesłanki stały się podsta 
wą do zmiany dość ana­
chronicznych przepisów. 
Zmian, które już się liczą, 
a w latach najbliższych, 
kiedy to dostawy rynkowe 
mają wzrosnąć o dalszych 
co najmniej 40 proc. — bę­
dą to sprawy jeszcze bar­
dziej istotne. 

ELŻBIETA DĄBEK 

KOŁOBRZESKIE 
WIECZORY WIOLONCZELOWE 

OSTATNI KONCERT 
(Inł. wl.J. IV Kołobrzeski© Wieczory Wiolonczelowe dobiegły 

końca - dzisiaj odbędzie się ostatni koncert tegorocznej impre-
zy, na którym usłyszymy doskonałego amerykańskiego wiolon­
czelistę, Michaela Flaksmana. 

Michael Flaksman urodził się w 1946 roku w Akron, w stanisi 
Ohio. W 1958 roku rozpoczął naukę gry na wiolonczeli U 
pierwszego solisty wiolonczelowego Orkiestry C!eveland, Ern­
sta Silbersteina. Potem uczestniczy przez kilka lat w letnich 
kursach u Leonarda Rose a w latach 1963-1965, obok studiów 
na Uniwersytecie w Harwardzie, kontynuuje studia muzyczne 
u prof. Maurice Eisenberga. W latach 1964-1965 Michael Flak 
sman współpracuje podczas koncertów muzyki kameralnej 
„Sommerfestspiele" w Malboro z Rudolfem Serkinem, Alexan-
drem i Miszq Schneiderami oraz uczestniczy w kursach mi­
strzowskich Pabio Casalsa. I tak dochodzi do jego pierwszego 
solowego występu - jako 22-letni muzyk zostaje pierwszym 
solistą wiolonczelowym orkiestry Uniwersytetu Harwardzkiego. 
W rok później Flaksman przerywa studia uniwersyteckie — po­
stanawia kontynuować studia muzyczne u Nadii Boulanger (Pa 
ryż) i w klasie mistrzowskiej Paula Torteliera. W cztery lata 
później, z dyplomem „Bachelor of Arts in Musie", rozpoczyna 
pracę jako muzyk: w latach 1969-1970 jest członkiem Natio­
nal Arts Centre Orchestra w stolicy Kanady, Ottawie. Jedno­
cześnie-jest członkiem kwartetu smyczkowego, so!istq Hamil-
ton-Philharmonic-Orchester i Lakehead-Symphony-Orchestra, U-
czy gry na wiolonczeli w szkole muzycznej w Lakehead (Ka­
nada). W 1971 rokji Flaksman powraca do Europy, gdzie 
przez rok jest członkiem Berneńskiej Orkiestry Symfonicznej 
(Szwajcaria). Od 1972 roku Michael Flaksman jest solistq Ze­
społu Kameralnego Radiostudia Bern, kontynuuje studia 
na wiolonczeli w klasie mistrzowskiej prof. Antonio Janigro 
(Dusseldorf), jest solistq koncertów Akademii Letniej Mozar-
teum w Salzburgu. Od 1974 roku koncertuje wiele w krajach 
Europy i w Stanach Zjednoczonych. 

W wykonaniu tego włainie młodego muzyka usłyszymy nfl 
dzisiejszym koncercie w Kołobrzegu: V sonatę Beethovena, W 
suitę Regera I II sonatę Mendelssohna. Akompaniuje - Barba* 
ra Halska. 

Tak więc parą świetnych wykonawców żegnamy !V Kołobrze­
skie Wieczory Wiolonczelowe. Żegnamy do przyszłego roku, kie* 
dy to znów Jesienią pojawią się na kołobrzeskiej estradzie 
koncertowej goście Jui nam znani ! cl, którzy w piątych już mu­
zycznych konfrontacjach wezmą udział po raz pierwszy, (wmtf 

Na zdjędu: Dzisiejszy solista; kończący swoim koncerteni 

IV Kołobrzeskie Wieczory Wiolonczelowe - Michael FlaksmflfJ 

Fot. J. Pata* 

Słcą3 wlesź, źe ień facet pisuje anonimyt 
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OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
przy 

PIZEDSIĘBIORSTWiE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W KOSZALINIE 

ul Mieszka I nr 32> 

tel. 262-14 

spraw pracowniczych. 

SI n!55 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
Współczucie oraz wzięli 

Udział w pogrzebie naszej 
Kochanej Mamusi, 
Teściowej i Babci 

Olgi Świderskiej 
serdeczne podziękowanie 

składają 
CÓRKA, ZIĘC i WNUKI 

dadSa&fcawue zapisy^ 

młodzieży w wieku od 16-18 la! 

W CELU PRZYGOTOWANIA DO ZAWODUl 

• MURARZ - TYNKARZ 

• BETONIARZ * ZBROJARZ 

• BLACHARZ - DEKARZ 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJ! orax Informacji tldzTtla dział 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
'/ w BIAŁOGARDZIE 

ogłasza zapisy 

chłopców do 1-rocznego 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY j 
dla młodocianych 

JUNACY UCZYĆ SIĘ BĘDĄ W ZAWODACHi 

® murarz — tynkarz 
• monter konstrukcji żelbetowych; 

W OKRESIE POBYTU W HUFCU PRACY junacy otrzymują: 

• wynagrodzenie w wysokości 600,- zł miesięcznie, 
A oraz premią uznaniowa do 25 proc. 
• bezpłatną odzież roboczq i ochronną, 
A bezpłatne zakwaterowanie, 
A całodzienne wyżywienie z odpłatnością 14 zł dziennie, 
A bezpłatne posiłki regeneracyjne w okresie zimowym. 

UCZESTNICY OHP mają możliwość ukończenia szkoły pod­
stawowej, w 1,5-rocznym studium zawodowym, 

WARUNKI PRZYJĘCIA! 

A wiek 16-18 lat 
A ukończone co najmniej 5 klas szkoły podstawowej, 

A dobry stan zdrowia. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE Dział Służby Pracowni­
cze] PBRol. w Białogardzie ul. Szosa Połczyńska 

nr 57 pokój nr 5 teł. 32-01 wewn. 5. 
K-2838-0 

SPÓŁDZIELNIA frRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA 

„ODBUDOWA" 
w Człuchowie, ul. Mickiewicza 2, 

tel. 255, 517 

ogłasza zapisy 

DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

idochodzqcego dla młodocianych 

Junacy będq się uczyć w zawodzie: 

• murarz-tynkarz 
§ stolarz 
© ślusarz 

W OKRESIE NAUKI junacy otrzymywać będą wynagrodze­
nie w wysokości 600 zł miesięcznie. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: - wiek 16 lat, dobry stan zdrowia, 
pisemna zgoda rodziców. 

KANDYDATURY należy zgłaszać w ww. Spół­
dzielni, pokój nr 10. 

K-2858-0 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Rodzinie zmarłego kolegi 

Mariana Kurendy 

składają 
KIEROWNICTWO, POP, 

RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY WYDZIAŁU 

LUSTRAC-TT CRS 
W KOSZALINIE 

„Społem" 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 

SPOŻYWCÓW 
Oddział w Kołobrzegu 

informuje 

że 1 X1975 r. został uruchomiony 

PUNKT USŁUGOWY DLII LUDNOŚCI 

W ZJłKEESIE WYPOŻYCZANIA 

SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

PUNKT ZLOKALIZOWANY przy ul. Trzebiatowskiej * 
czynny codziennie, od godz. 11 do 17. 

K-2913 

rr Ifi° SEEEESSm 8 2 11 3555555 1i 

W razie podejrzenia choroby zgłoś się 

do dowolnie wybranej poradnL li ) 

DYREKCJA 
ZAKŁADU ELEMENTÓW SPECJALIZOWANYCH 

„Dolzamet" 
w Chojnowie k/Legnicy 

j | zakupi 

4 • bd przedsiębiorstw państwowych lub spółdzielczych 

gotowy obiekt wczasowy 
z pełnym zaplecfzem socjalnym I gastronomicznym 

na 100-250 miejsc 

ADRESY PORADNI SKÓRN0-WENER0L0GICZNYCH 
w województwie koszalińskim 

BIAŁOGARD, ul. 1 Maja 23 

DARŁOWO, ul. M. Curie Skłodowskie] 28 

DRAWSKO POMORSKIE, ul. Staszica .13 

KOŁOBRZEG, ul. Waryńskiego 7 

KOSZALIN, ul. Kościuszki 7 

ŚWIDWIN, ul. 22 Lipca 8 

SZCZECINEK, ul. Wielkiego Proletariatu 4 

w miejscowościach nadmorskich 
lub parceię pod, zabudowę ośrodka, o pow. do 4 ha 

K-2914-0 

Porady są bezpłatne 

SKIerowanie nie |esf potrzebne 

Dyskrecja zapewniona 
K-318/B-0 

SAMOCHÓD moskwicz 408 — ku­
pię. Przechlewo, teL 100, woj. 
Słu psk. G-7001 

STARA A 25 o napędzie olejo­
wym — sprzedam. Stanisław Ga­
węda 77-100 Bytów, tel. 21-89. 

Gp-6988 

SAMOCHÓD star 25 wywrotka, 
po kapitalnym remoncie — stan 
bardzo dobry — sprzedam. Wia­
domość: Koszalin, ul, B. Bieruta 
15 m. 2. G-6971 

MIKROBUS nysa typ 521 — sprze 
dam. Darłowo, ul. Sportowa 3, 
tel. 493. Gp-69b< 

SPRZEDAM motocykl MZ 250 ES 2 
jawę 175, obrączki ślubne. Kupię 
dużą ilość bonów PeKaO. Ofer­
ty kierować pod adresem. Zbig­
niew Bartman, Dębczyno 20, 
78-200 Białogard. Gp-6988-0 

BIELlZNIARKĘ, szafę trzydrzwio-
wą, biurko kolor jasny (stan do­
bry) — sprzedam. Koszalin, Hoł­
du pruskiego llb m 9 (prócz po­
niedziałków) po szesnastej. G-6991 

MASZYNĘ dziewiarską jednopły-
tową moda — sprzedam. Kosza­
lin, L. Staffa 11/7. G-6966 

PAWILON — rożen sprzedam. 
Słupsk, Pomorska 25/8. G-6973 

ŹREBICĘ dwuletnią 1 roczną —« 
sprzedam. Stare Bielice k. Ko­
szalina, Siepetowski. G-6992 

BONY PeKaÓ — kupię. Szczecin, 
tel. 706-39. K-321/B 

MIESZKANIE własnościowe M-3 
lub M-4 w Koszalinie — kupię. 
Wiadomość: Polanów, 76-130, ul. 
Wolności 23. G-6974 

PRZYJMĘ na pokój uczennice. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 57. 

G-7003 

MŁODE małżeństwo (nauczyciele) 
poszukuje pokoju w Koszalinie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. G-6965 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pilnie 
poszukuje pokoju z kuchnią w 
Koszalinie (na pół roku). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. G-6967 

NOWO otwarty Zakład Mechani­
ki Samochodowej poleca swoje 
usługi w zakresie napraw 1 kon­
serwacji bieżącej. Słupsk, ul. Za­
miejska 19. Gp-6975-0 

NAPRAWA telewizorów. Kosza­
lin. tel. 321-13, Karpowicz. 

G-6976-0 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 spół­
dzielcze w Chojnicach, na podob 
ne w Kołobrzegu. Zofia Trzebia­
towska, 89-600 Chojnice, ul. Bu­
dowlanych 5/18. GjJ-6969 

ZAMIENIĘ piękne trzypokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wygo­
dami w starym budownictwie w 
Koszalinie na trzy- lub dwupo-
kojowe w nowym, wiadomość: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-G970 

MIESZKANIE trzypokojowe w 
Koszalinie, zamienię na podobne 
mieszkanie w Kołobrzegu. Wia­
domość: Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. G-696S-0 

PRZYJMĘ pomoc do dwojga dzie 
ci. Słupsk, Królowej Jadwigi 9/38 
po godz. 16. G-6999 

„LINGWISTA" Specjalistyczna 
Spółdzielnia Pracy Nauczycieli 
Języków Obcych prowadzi kur­
sy: rosyjskiego, niemieckiego, an­
gielskiego, francusHiego, szwedz­
kiego — naocznie (tempo normal­
ne, przyśpieszone) i zaocznie 
(konsultacje niedzielne) — w Ko­
szalinie, Słupsku, Szczecinku, Lę­
borku, Wałczu, Kołobrzegu, Bia­
łogardzie. Zgłoszenia indywidual­
ne i zbiorowe (zakłady pracy, 
szkoły) przyjmuje do 15 listopada 
br. „Oświata" Koszalin, Jana z 
Kolna 10. K-2916-0 

ZATRUDNIĘ uczniów do zawodu 
piekarskiego, cukierniczego. Ust­
ka Marynarki Polskiej 72, pie­
karnia. G-6972 

PAŃSTWOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY 

w Trzebiatowie 
ul. Kołobrzeska 

teł. 455 

przy/mie 

D0 WYKONANIA 
w 1976 roku 

bazy paliw 
o poj. 10-20 m sześć. 

K-2897 

DOCHODZĄCA opiekunka do 
rocznego dziecka potrzebna na 
miesiąc listopad b£. Koszalin ul. 
Władysława IV 32/14. G-6997 

ZESPÓŁ Szkół Budowlanych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji ucznia Andrzeja Kaczorkie-
wicza. G-6996 

DNIA 25 października zgubiono 
czarną torebkę damską z doku­
mentami. Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot dokumentów za wy­
nagrodzeniem. Koszalin, Mickie­
wicza 3/9. G-7006 

LO im. M. Kopernika w Koło­
brzegu zgłasza zgubienie legity­
macji nr 721 ucznia Andrzeja 

•Nowickiego. Gp-6993 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Zbigniewa Sien­
kiewicza. G-6963 

ZGUBIONO kwit na węgiel nr 
207505, na nazwisko Mironowski 
Słupsk, Raszyńska 58. G-6994 

UNIEWAŻNIAM pieczątkę o tre­
ści: Usługowy Zakład Malarski 
Ścibor Zdzisław, ul. Świerczew­
skiego 11/36, Połczyn Zdrój. 

Gp-6964 

ijTf'JPttitOM 

Na 959. grę wpłynęło 
38638 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 3307 wygra­
nych, w tym z sześcioma 
trafieniami — brak, z pię­
cioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 1, w wyso­
kości 7.404 zł, z pięcioma 
trafieniami — 8, po 1.609 zł 
z czterema trafieniami 317, 
po 45 zł, z trzema trafienia 
mi —• 2981, po 5 zł. 

Wygrana z pięcioma tra­
fieniami z liczbą dodatko­
wą padła w PO nr 88 w 
Sławnie. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami stwierdzono: 7 w 
woj. szczecińskim i 1 w 
woj. koszalińskim. 

Fundusz na główną wy­
graną gry bieżącej wynosi 
342 tys zł. 

Kolejne losowanie odbę 
dzie sdę w niedzielę, w sali 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie, o godz. 12 

K-2927 

DYREKCJA Państwowego Tech­
nikum Rachunkowości Rolnej w 
Białym Borze zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej nr 90/73 u-
czennicy Urszuli Sniegulsklej. 

Gp-6977 

NOWOCZESNE Biuro Matrymo­
nialne „Apollo" w Słupsku, ul. 
Garncarska nr 5 szczęśliwie koja­
rzy małżeństwa. G-6S76 

W dniu 25 października 1975 roku zmarła 

WŁADYSŁAWA KRZEWIŃSKA 
długoletnia pracownica Państwowego Sanatorium 
Przeciwgruźliczego w Koszalinie. W Zmarłej sanato­

rium traci sumiennego 1 ofiarnego pracownika. 

Z głębokim żalem żegnają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY 

W dniu 26 października 1975 roku zmarł 
w wieku 96 lat 

WACŁAW LANGBAJN 
nestor nauczycieli kołobrzeskich, współzałożyciel i dłu-
goletni profesor Liceum Ogólnokształcącego w Koło­
brzegu wychowawca wielu pokoleń młodzieży. 
Był odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

WYDZIAŁ OŚWIATY i WYCHOWANIA. RADA 
ZAKŁADOWA, ZNP, RADA PEDAGOGICZNA LO 

W KOŁOBRZEGU 

W dniu 26 października 1975 roku zmar! nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 

MIECZYSŁAW M0ZDYNIEWICZ 
« 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 31 października 1975 r. 
o godzinie 14 z Domu Przedpogrzebowego na cmen­
tarzu w Słupsku, o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku 

ŻONA, DZIECI i RODZINA'® 

W dniu 24 października 1975 roku zmarł 

MARIAN DZIERK0 
długoletni działacz społeczny, przewodniczący Komisji 
Rewizyjno-Gospodarczej przy Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Koszalin —• Zakład 
w Kołobrzegu. W Zmarłym tracimy ofiarnego 

społecznika. Cześć Jego Pamięci! 
DYREKCJA i PRACOWNICY WSOP KOSZALIN 

ZAKŁAD KOŁOBRZEG 
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30 PAŹDZIERNIKA 
CZWARTEK 
SATUfcNINA 

Ctblipony 
KOSZALIN 1 SŁUPSK 

N — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowi 

(tylko nagłe wypadki) 

tWiPHT 
KOSZALIN \ 

Apteka nr 52, ul. Swiercaew* 
Skiego 11—15, tel, 269-69 

SŁUPSK 

( Apteka nr 31, ul, Wojtka Pafr 
fckiego, tel. 28-93 -

BIAŁOGARD 
r 
Apteka nr 1, pl. Wolności 23, 

tel, 23-38 

LĘBORK 

Apteka nr 30 ul, Pokoju % 

tel. 11-52 -

KOŁOBRZE0 

Apteka nr 41, ul, 
Ców 1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 

ii 

Apteka nr 40, ul, U Łutfr* 
go 26, tel, 27-35 

— Ustka T5" —i wystawa popleć 
serowa 

KLUB MPiK — Podoiynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Baszta Obronna — 
otwarta w godz. 10—16. Malar­
stwo, rzeźba 1 rysunek grupy 
plastyków trenezyńskich (CSRS) 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieją 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynna we wtorki 
i niedziela od godz. 14—19; w 
środy, czwartki, piątki I sobo­
ty w godz, 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak), 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wiolonczelistyka świato­
wa w fotografii ze zbiorów Ja­
na Radzimińskiego z Poznania. 
Wystawa czynna w godz. od 16 
do 20. 

BTTOW 
?.i ;... 
, MUZEUM ZACHODNTOKA* 
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz, 11—19. 

ŚWIDWIN 
'4 

r DOM KULTURY -» Wystawa 
grafiki Jana Macha z Czechom 
Słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotografica 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20, 

ptv»nrv [X K I N O  

r DAMNICA" — dzH fctZM BiM 
czynne 

DĘBNICA KASZUBSKA — dzij 
kino nieczynne 

DARŁOWO — Największe wy­
darzenie od czasu, kiedy czło­
wiek stanął na Księżycu (wło­
ski, u. 15) oraz: Mój stary (pol­
ski) — w ramach dni filmu stu­
dyjnego 

DRAWSKO POM. — Czterdzie­
ści karatów (USA, 1. 15) 

r GŁÓWCZYCE — dziś kino ni* 
'ezynne 

GOŚCINO —I dziś kino nie­
czynne 

KALISZ POM. — dziś fchM 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie* 
ezynne 

KĘPICE — dziś kino nleczyn* 
ne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Sędzia 3 Tek­
sasu (USA, l. 18) 

KALMAR — Flip i Flap W 
Legii Cudzoziemskiej (RFN) 

PIAST — dziś kino nieczynni 

LĘBORK 

FREGATA — Dzielny szeryf 
Lucky Lukę (francuski) oraz 
Mściciel (USA, 1. 18) 

» • « 

ŁEBA — Goście (USA, I. 18) _ 
MIASTKO — dziś kino nie­

czynne 
MIELNO — dziś kino nieczyn­

ne 
NOWA WIE9 LĘBORSKA 

Załoga (polski) i Wielka nadzie 
ja białych (USA, 1. 18) pan. oraz 
Zapamiętaj imię swoje (radziee 
ki) 

POLANÓW — Klan Sycylijczy 
ków (włoski, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNĄ 
-HlSTORycZNEs Muzeum przy, 
ul. Armii Czerwonej 83 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraa „Zabytki 
świadkami naszej historii", 

* Ul. Bogusława U 15 — WJN 
ztawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraz ** 
„Exlibris marynistyczny". 

Muzeum czynne codziennli 
(oprócz poniedziałków) od godz, 
18 do 16; we wtorki w godz, 
12-18. 

KLUB MPiK — Salon wysta* 
wowy „KONTAKTY" — wysta­
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
godz. 9—21. 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi-
cza z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wyj. poniedział­
ków w godz. od 12 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA' ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — otwarte w go­
dzinach 10—16. 1) Dzieje i Kul­
tura Pomorza Środkowego; 2) 
Ogólnopolska wystawa grafiki, 
malarstwa i rzeźby amatorskiej 
rzemieślników cechowych. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—16. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

KLUKI: Zagroda Słowińska —• 
otwarta w godz. 10—16. Kultura -
materialna i sztuka Słowińców. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodrr'c:-e SFN — otwarte w go­
dzinach od 10 do 16 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. od 12 
do 16. 1) Salon wystawowo-han-
dlowy, 2) „Tworzywa sztuczne 

PODHALE — Człowiek w fel* 
® fezy (USA, 1. 15) pan, 

,JJ? GOPLANA — Ostatni wiosenki. 
ny śnieg (włoski, i, 15) 

darslrie reamowy i.io Tatety 
i minuty 6.35 Takty i minuty 
7.00 Sygnały dnia 7.35 Dzień do 
bry, kierowco 7.40 Propozycje 
do listy przebojów 8.05 Komen­
tarz 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół 8.35 Koncert rozrywkowy 
9.05 Dla klas III ł IV (j. pol­
ski) 9.25 Zespoły ludowe różnych 
radiofonii 10.30 • „Rozmyślania 
nad Chrisfą T." — fraąm, pow. 
10.40 Blues nie tylko śpiewany 
11.05 Nie tylko dla kierowców 
11.12 Mozaika polskich melodii 
11.30 Koncert przed hejnałem 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 1-2.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Zna­
ne melodie filmowe 12.45 Rol­
niczy kwadrans 13.00 Śpiewa 
„Mazowsze" 13.15 Dom i my 
13.35 Polska muzyka operowa 
14.00 Sport to zdrowie I 14.05 
Człowiek i środowisko 14.10 Spot 
kanie z folklorem 14.35 Dysko­
teka 15.05 Listy z Polski 15.10 
Tańce z baletów francuskich 
15.30 Estrada przyjaźni 16.06 U 
przyjaciół 16.11 Z polskiej fo-
noteki 15.30 Aktualności kultu­
ralne 16.35 Młody jazz polski 
17.00 Radiokurier 17.20 Rytmo-
6top 17.40 Radio Roma prezen­
tuje 18.00 Muzyka i aktualności 
18.25 Nie tyliko dla kierowców 
18.30 Twórcy polskiej piosenki 
10.15 Parada polskiej piosenki 
20.05 NURT 20.25 75 lat muzyki 
naszego stulecia: Rok 1026 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Koncert 
życzeń 22.00 Z kraju i ze świa 
ta 22.20 Zespół i A. Przy 
bielski 22.30 Spory o wartości: 
Zycie rodzinne a praca zawo­
dowa 22.45 Miinireeital Ł. Prus 
23.05 Korespondencja z zagra­
nicy 23.10—23.59 Koncert życzeń 
od Polonii dla rodzin w kraju. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.M, 1.00, S.FLO, 8.00, 4.00 
i 5.00 

8.00 Początek programu 8.13— 
8.00 Program nocny z Bydgosz­
czy. 

PROGRAM U 

» * « 

fasH Mag 

KOSZALIN 

r ADRIA >— Noce i dnie, cz. I 
(polski. 1. 15) — g. 11, 16.30 
1 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
~ g. 11 — Francuski łącznik 
(USA, 1. 15); g. 17.30 i 20 — 
Szczury Paryża (francuski) 

ZACISZE — Dzień szakala 
(angielski, 1. 15) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Zew krwi (angielski, 
1. 15) - g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Okruchy 
życia (francuski. 1. 15) — g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce ! dnii %~ 
Sor AJrV i5) " s' l4' 17 1 20 f WARSZAWĄ - Mr Majestyli 
POLONIA - Jak zdobyć pra* S. tTJSA, 1. 15) ' 

wo jazdy (francuski, L 15) H Ł 
g. 16, 18.15 i 20.30 MEWA — Głos aa sprzedał 

* * * twłoski, 1, 15) pan. 

r PRZECHLEWO — 
nieczynne 

SIANÓW — Homolkowi# na 
urlopie (czechosłowacki, 1. 15) 

SŁAWNO — Zeznania komi­
sarza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, 1. 15) pa­
noramiczny 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g. 18* =5 
Kiedy legendy umierają (USA)| 
g. 17.30 i 20 — Joe Kidd (USA, 
1. 15) pan. 

ŚWIDWIN 

r BARWIC! «— dziś lrfnj nisł 
Czynno 

BIAŁOGARD V 

s»-^TYK — Cenny łupi (frawi % 
•uski, 1. 15) pan. 

CAPITOL — Nie oglądaj sie 
teraz (angielski, 1. 18) j~ 

» • « 

BIAŁY BOR — Mściciel (USA* 
I. 18) pan. 

BOBOLICE •— Taka ładna 
dziewczyna (francuski, 1, 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — No ! eo, dolpi 
torku? (USA) oraz: Zielona ścia 
na (peruwiański, 1. 15) — w ra 
mach dni filmu studyjnego 

DOM KULTURY — Love Sto­
ry (USA, 1. 15) 

» + « 
CZAPLINEK — Strach na 

wróble (USA, L 15) pan. 
CZŁUCHÓW — Jeremy (USA, 

L 15) 

» * « 

USTKA — Sugarland *xpreeś 
ifUSA, 1. 15) — g. 18 i 28 

USTRONIE MORSKIE — inM 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Wążź4<: (USA, 
!. 15) oraz: Zbieg (jugosłowiań­
ski) — w ramach dni filmu 
ztudyjnego 

RADIO 
PROGRAM 1 

Wiad.: 8.00, 8.00, '9.M, 1«.M, IS.W; 
10.00, 10.00, 20.00, 21.00 i 23.00 

B.Ofl Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki 5.50 Gospo-

, Wi&d.: 4.30, 8.30, 8.30, T.30, 8.30, 
11.30, 13,30. 21.30 i 23.30 

L i 
4.35 Dzień dobry I śmiano 

8.00 Poranek muzyczny 5.36 
Od czystości do gospodarności 
5.45 Mel. na dziś 6.10 Kalendarz 
radiowy 6,15 Język hiszpań­
ski (5) 6,40 W ludowych ryt­
mach 6.50 Gimnastyka 7.00 W 
kilku taktach, w kilku słowach 
7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym 7.35 Gra duet gitar: 
AlberStrobel 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury 8.35 Sprawy, co 
dzienne 9,00 Sibeiius: IV sym­
fonia a-moll op. 63 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa 10.00 Czy stwoirzyć 

, Muzeum Sztuki, w Zalipiu? 
, 10.15 Polska muzyka współcze-
, sna 10.40 Nie ma marginesu 
, 11.00 Dla klasy VII (geografia) 

11.25 Śpiewają „Trubadurzy" 
łl.35 Choroby weneryczne nadal 

, groźne 11.40 Alkohol, alkoholizm 
, alkohol 11.50 Radiowa poradnia 
, rodzinna 11.57 Sygnał czasu i 

hejnał 12,05 Soliści i kapele lu­
dowe z Mazowsza i Ziemi Raw 
skiej 12.20 Ze wsi i o wsi 12,38 
Spotkania wiolonczelowe w Ko­
łobrzegu — reportaż 13.00 O zło 
cie bez emocji 13.20 Przypomi­
namy Swtagtet J. Zabieglińskie 
go 13.35 „Podrywacz" — fragm. 
opow. E, Dobrowolskiego 14.00 
Więcej, lepiej, taniej li.15 Czas 
i ludzie 14.35 Mozart: kwartet 
fortepianowy g-moll KV 478 15.00 
Zawsze o 15 — Fakty mówią: 
Antena na pustyni — aud. — 
„Po kolana w trawie" — ode. 
opow, 15.40 Co wam się1 w tej 
audycji najbardziej podoba? 
16.00 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany 16.15 Z nagrań solistów 
zaproszonych do studia PR — 
pianistka J. Za jkowska-Lisicka 
18.20 Terminarz muzyczny 18.30 
Echa dnia 18.40 Postawy i wzo­
ry 19.00 A. Schoenberg: trzy u-
twory na fortepian op,. 11 (E. 
Indjić) 19,15 J. rosyjski' (9) 19.30 
Gra duet gitar klasycznych 

„Compl e-torfum* 16.40 „Pierw­
szy krok" — reportaż lit. 20.00 
Skrzypek A. Busch i pianista S. 
Serkiń grają I sonatę G-dur 
op. 78 Brahmsa 20.30 Radiowy 
kabaret poetycki T. Kubiaka: 
Gry polskie 21.00 Sofijski chór 
„Madrigal" 21.45 Wiad, sporto­
we 21.S0 Echa XIX „Warszaw­
skiej Jesieni" 22.30 Konfrontacje 
23.00 Co piszą o muzyce 23.20 
Wieczorna serenada 23.35 Co sły­
chać w świecie? 23.40—24.00 Go­
ście Jazz Jamboree (XIX) 

PROGRAM m 

Wiad.: 8.M i 8.00 

Ekspresem przez łwiato 7.00, 8.0FL» 
10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

4.57 Początek programu ę.96 
Hej, dzień się budzi 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6.0S Muzycz­
na zegarynka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 6.45 Muzyczna zega­
rynka 7.05 Muzyczna zegarynka 
8.05 Kiermasz płyt 8.30 Co kto 
lubi 9.00 „Werble żałobne dla 
Rancas" — ode. pow. 9.10 Z ar­
chiwum . piosenki włoskiej 9.30 
Nasz rok 75 9.45 Schubert: so­
nata fortepianowa c-moli 10.20 
Piosenki K. Knittla 10.35 Jazz 
z NRD 10.50 „Mnich" — ode. , 
pow. li.oo W roli gł. J. Laufer 
11.20 Życie rodzinne 11.50 Jazz 
z NRD 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czy­
tamy pamiętniki J. 'M. Szance­
ra 14.00 W. Ochman — spadko­
biercą J. Reszke (II) 14.25 Gra 
Trio 'O. Petersona 14.35 Prywat­
na encyklopedia podróżowania — 
gawęda 14.45 Pocztówka dźwię­
kowa z Jugosławii 15.05 Pro­
gram dnia 15.10 J. Milian: kon 
cert na wibrafon i big-band 
15.30 Sezam pod Trójką 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.05 
F. Poulenc: Intermezz! As-dur 
« Des-dur 16.15 Przebój za prze 
bojem 16.45 Nasz rok 75 17.05 
„Werble żałobne dla Rancas" — 
ode. pow. 17.15 Kiermasz płyt 
17.00 Fotoplastykon: Królestwo 
Tamary 18,00 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18,45 
Konsonanse i dysonanse 19.15 
Książka tygodnia. Z. Nałkowska 
„Dzienniki 1898—1905'' 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF 20.00 Wo­
kół epitafiów 20.25 Afryka peł­
na muzyki 20.45 J. niemiecki (9) 
21,00 Reminiscencje muzyczne: 
Joachim — również kompozy­
tor 21.50 Opera tygodnia, J. 
Haydn: „Niewierność oszukana" 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Barbara 
22.15 „Oichy Don" — ode. pow. 
22.45 „Hiszpański Cygan" C. 
Santany 23.00 Wiersze T. Ku­
biaka 23.05 Laboratorium 23.45 
Program na piątek 23.50—24.00 
Na dobranoc śpiewa M. Matu-
ika. 

€koszalin 
na falaeb średnich 188,2 1 202,2 ni 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.48 Z mikrofonem przez wieś 
— audycja T. Tałandy 6.40 stu-

1 dio Bałtyk 16.15 Muzyka i rekla­
ma 16.20 Wiersze poetów ra­
dzieckich — aud. słowno-mu­
zyczna Cz. Kuriaty 16.35 Radio 
stereo — melodie i piosenki 
wielkich miast 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.15 Kon« 
cert chopinowski 17.30 Rozmai­
tości kulturalne — magazyn w 
oprać. I. Bieniek 18.00 „Mątwa'' 
— kabaret radiowy H. Livor-
Piotrowskiego 18.25 Prognoza po 
gody dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

PROGRAM H godz. 12.SS—13.00 
— I reportaż z IV Kołobrze­
skich Wieczorów Wiolonczelo­
wych. 

Mmmmmm 
PROGRAM 1 

10.15 „Niech będzie Jeniffer*! 
— film fab. prod. USA (Jso&os), 
— powtórzenie 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

jewództw: koszalińskiego, tóup« 
•kiego i szczecińskiego 

17.00 Dla młodych widzów s* 
Ekran z bratkiem 

18.05 Reklama (kolor) 
18.10 Program pubiicy»tye«n^ 
19.20 Dobranoc: Pomy»łow|B 

jDobromir (kolor) 
16.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Przypominamy, radzimy 
20.25 Teatr Sensacji: Janusi 

Głowacki —i „Dzień słodkiej 
śmierci" 

21.35 Pegaz (kolor) • 
22.20 Dziennik (kolor) 
22,35 Reklamą (kolor) 
22.40 Wiadomości sportowi 
82.50 Zakończenie programi 

PROGRAMY OŚWIATOWE* 

TV TR: 8.30 Hodowla zwiera w 
— 1. 6 (Układy — dokrewny 
i nerwowy) 7.00 Mechanizacja 
rolnictwa — 1. 2 (Zasady ruchu 
pojazdów) 13.45 Fizyka — 1. 36 
(Zjawiska elektryczne w gazach) 
14.30 Uprawa roślin — 1. 44 (Wa 
runki uprawy roślin okopom 
wych) TV Kurs Informatyki:! 
8.00 — System CYFRONET 
cz. I 8.30 — cz. II. Dla szkół: 
11.05 J. polski — kl, VII (Igna* 
cy Krasicki) 12.30 Decyzje pięt* 
nastolatków 15.05 Matematyiuy 
w szkole. 

PROGRAM n 

16.50 J. rosyjski — 1. 5 KIL** 
BU podstawowego (kolor) 

17.20 Program dnia 
17.25 Zwycięskie kontenery 

program z cyklu: „Morze w o* ( 
kół nas" 

17.55 „z szuflad profesora-
(kolor) 

18 30 „Yao" — film seryjni 
prod. francuskiej (kolor) 

19.00 Kronika Pomorza 
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik i"kolor) 
20.20 Informator turystyczni 
20.40 „Muzyka z respiriuDO^ 

ł— koncert kameralny 
21.10 24 godziny (kolor) 
21.20 „Pierwszy »złoty" — PŚł 

por taż filmowy ' 
21.35 Wojskowy film"" dofciś* 

mentalny: ,,Na granicy*' 
22.00 Zakończenie programu . 
22.05 J. francuski — En frafl" 

'eais — 1. 5 kursu I stopnia 
22.3-5 Oferty * 
Telewizja zastrzega sobie rti0 

zliwośó zmian w programie! 

Rys. Z. Zaradlciewte^ 

pzóTS-I 

Sierżant Matraś zmieszał się. 
— 'Było już po trzeciej nad ranem, & 

właściwie to dochodziła czwarta. Nie chcie­
liśmy robić takiego alarmu. Zaraz z rana 
zatelefonowałem. 

— No dobra — Dow^a*1 *wróci! się do 
doktora Zitemby.—• Chciałbym, żeby pan by| 
łaskaw także dokładnie obejrzeć zwłoki. 

— Robimy odciski palców? — spytał Oln 
szewski. 

— Oczywiście. I to bardzo starannie. Po«ł 
za tym ślady bieżnika. Wczoraj wieczorem 
padał deszcz. Powinno to wyjść czytelnie. A 
teraz chodźmy obejrzeć zwłoki. 

Leżał na podłodze koło stołu. Downar 
przyjrzał się uważnie przeciętej wardze 1 
spojrzał na lekarza, który skończył obduk-; 
cję 1 podniósł się % klęczek, 

— No i co? 
Doktór Ziemba starannie otrzepał spodnie. 
— No cóż... Nie jest wykluczone, że mój 

kolega z pogotowia miał rację. Nie mogę 
oczywiście nic pewnego powiedzieć przed 
sekcją. 

Downar pokiwał głową. 
— To zrozumiałe. Trzeba jak najszybciej 

zrobić sekcję. Dziękuję doktorze. 
Fachowcy od daktyloskopii rozpoczęli swą 

działalność. Downar kazał zabrać zwłoki i 
wyszedł przed dom. Rozejrzał się po tere­
nie, a następnie wziął sierżanta pod rękę i 
pociągnął go w kierunku ławki, która kie­
dyś, bardzo dawno była pomalowana zielo­
ną farbą. 

— Siadajcie. Chciałbym % wami chwilę 
porozmawiać. 

— Tak jest, obywatelu majorze. 
— Znaliście denata? 
— Poniekąd. Prawdę mówiąc to od jakie 

goś czasu mieliśmy Ich obu trochę na oku. 
— Obu? 
— Tak. Bo tu mieszka, to znaczy mieszka 

ZYGMUNT ZEYDLER - ZBOROWSKI 

immn 
mmmass 

(42) 
ło, dwóch braci. Witelsey, Ryszard, Myli 
nieboszczyk I starszy Edward. 

— A gdzież ten Edward? 
— Nie mam pojęcia. Nie widziałem ftv. 

Może wyjechał. 
— Dlaczego mówicie, fte mieliście Ich na 

oku? 
— Bo to, obywatelu majorze, szumowina. 

Podejrzane typy. Nigdzie nie pracują. Czort 
wie z czego żyją. 

— Bardzo wytwornie to tu nie iyli —. po 
Wiedział Downar. 

— Faktycznie — przyznał sierżant ~ 
Chlew nie mieszkanie. Jak starzy tu byli, 
to wszystko całkiem inaczej wyglądało. Ale 
ci dwaj to szkoda gadać... 

—• Jacy starzy? Rodzice? 
— Tak. To byli całkiem inni ludzie. Ale 

matka zmarła, a ojciec wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych, podobno do jakiejś swojej 
rodziny. Zostali ci dwaj młodzi. O nic tu 
nie zadbali. Ruina. 

— Nie wiecie czym się zajmował zmarły, 
Ryszard Witelski? — spytał Downar. 

— Nie mam pojęcia. Afe na mój nos to 
albo waluta, albo narkotyki albo nawet 1 
sutenerstwo. Widywałem go czasem z taki­
mi dziewczynami, że nie daj Panie Boże. 

— Myślicie, że on się narkotyzował? 
— Tego nie powiem, bo nie wiem. 

Wszystko możliwe. Lubił wypić te fakt, 
Nieraz go widziałem na dobrej fali. 

— Chciałbym pogadać z jego bratem. 
Gdzie go sziikać? 

Diabli go wiedzą. Może gdzieś wyjechał. 
Na noc nie wrócił. A może przenocował u 
jakiejś dziewczyny w Warszawie. 

— Przypilnujcie go. Jak się pokaże, te 
dostawcie ml go do komendy. 

— Tak jest, obywatelu majorze. Przypllw 
nuję. 1 

Downar wstał z ławki 1 obciągnął na »o-: 
ble płaszcz. 

— I jeszcze chciałbym was e coś zapytać. 
Czy oni mają wóz? 

—• Teraz nie. Mieli kiedyś syrenę, ale zda 
je się, że ją gdzieś rozwalili a może sprze­
dali. Dobrze się nie orientuję. 

Podszedł do nich Olszewski. 
— Widziałeś ten stół? — spytał. 
— Oczywiście. I papier widziałem i dłu­

gopis. Robi to na mnie takie wrażenie jak­
by facet miał zamiar coś napisać, list, tes­
tament, podanie, albo anonim. 

— Jestem przekónany, że facet zgarnął te 
wszystkie rupiecie ze stołu na podłogę — 
powiedział Olszewski — żeby sobie zrobić 
miejsce do twórczej działalności. Zanim jed 
nak zdążył coś napisać, wykorkował. 

— Mógł ktoś zabrać to, co on napisał — 
zauważył Downar. 

—- Podejrzewasz morderstwo? 
Downar wzruszył ramionami. 
— Nic nie podejrzewam. Rozważam roz­

maite ewentualności. A w ogóle nie intere­
sowałbym się tą sprawą gdyby nie ta warga. 
Zresztą to co mówił listonosz o tym młodym 
człowieku, pasuje nam tutaj. Niewykluczo­
ne, że morderstwo na Mokotowie łączy się 
w jakiś sposób z tymi dwoma braćmi. Mu­
simy możliwie jak najszybciej odnaleźć Ed­
warda Witelskiego. (a.d.n.) 

„Otai Pomonw" - d«le«r»ft 
PoUidel I|«dw©«woi»el PcKtil Ro* 
betołete). RodoQu]e Kol»qłu»» -
jl Zwycięstwo 137M39 (budynek 

WR7Z) KotroRn. T»l»fonyi 
te«łrato 179 11 (łcicty te wiryft-
Wml d*iolamH. Met red a Hor* 

mj 3WOŁ red.i 133-09 
> 149>Ml t*K red t 151-01. pub-
Kerś^i 143-£3. 191-17, *51-40. 
Mol nfcportortk!* 943 19, 933-90-
etełeł 914-91, dzieł «por-
ł**vyi 939 90 (w dileń) 246-S1 
Meesorom), dział łqc**»4d 
a eertel*fta«i!i 230 0! Re-
dotefo «ocr»s (»ł. Alf^o tom-
oege <Qj) £4i 99 dep<»«90*y3 
244 Tl. 

Oddrieł re4*MI » Stopiła -
ploe 9 0 piętro)-
79-101 Sluptk. tel. 51-95 Biuro 
OęlotfeiS KołstafićłWago Wydaw­
nictwo P"crew*go - ul. Pawio 
Rodaro 97a. 75-721 KoszoWn. 
tel. 922-91. Wpłaty na prongme-
Tite {mi»slec»w» - 30 50 il. kwar 
talna - 91 rl, aółroctro — 182 xl 
raorno - S64 rl) przyjmują urzę­
dy pocztowe, Rstrynosre oraj od­
działy d«l»gntory Pntedsiebior-
łtwo OpowsTechnłenio Prasy 
•CriafM Włtelklch infoswacf ® 
waru«Voch orariurneroty ud?'elo-
!q mzystkl* placó*Jri „Ruch" ' 
aoczty. Wydawca 
Wydawnictwo Prołowo RSW 
„Prosa - Kslq#Vo - Ruch" ft 
powlo F1nd«'o 27o 75 721 Ko-
ftaHn c«r»t^olo telefoniczna 
?40 27 Tlociono Prasowe Zolla-
dy G^aricme Kostalin, ul. Alfre­
do tampego 18. Mr Indeksw 
35024. 
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POŻYTECZNY PLON 

STUDENCKIEJ 

PRAKTYKI 

W sezonie letnim przeby­
wało na Pomorzu Środko­
wym wiele studenckich obo 
zów naukowych i studentów 
na praktykach. Pozostawili 
mniej lub bardziej trwały 
ślad swojej bytności. Kon­
kretną, pożyteczną pracę wy 
konali studenci II roku kie­
runku studiów architektura 
na Wydziale Budownictwa 
Lądowego Politechniki Łódz 
kicj. 36 słuchaczy tej uczel­
ni przebywało na praktyce 
W Darłowie. Zamiast tylko in 
Wentaryzować stan aktualny, 
jak to zazwyczaj na prakty 
ce bywa, zajęli się projekto 
Waniem. Zadanie, jakie im 
postawiono, brzmiało: jak 
wid?ą zespół Darłowo—Dar-
łówek w przyszłości. Podzie 
leni na 6 kilkuosobowych zes 
połów przygotowywali pro­
jekty planu zagospodarowa­
nia przestrzennego. 

Zespół Darłowo—Darłówek 
stanowi bardzo atrakcyjny 
materiał do opracowań urba 
nistycznych i architektonicz 
n ' rch. Zabytkowe budowle 
(jest ich 90) nadają miastu 
specyficzny charakter, są je 
go walorem. Rozwój wcza­
sów i turvstyki pociąga za 
sobą konieczność rozbudowy 
turystycznej infrastruktury. 
Jak powiązać nowe budow­
nictwo ze starym, by nie za 
tracić charakteru miastecz­
ka — to jeden z istotniej­
szych problemów. 

Plon studenckiej praktyki 
okazał się bardzo interesują 
cy. W swoich pracach stu­
denci przedstawili wiele cie 
kawych propozycji dotyczą­
cych mi. in. modelu układu 
sieci osiedleńczej wyekspo­
nowania zespołu staromiej­
skiego, zagospodarowania pa 
sa nadmorskiego, przebudo­
wy starego miasta itp. Pra­
ce, ilustrowane rysunkami 
i szkicami, prezentowane by 
ły na wystawie w Darłowie. 
Ostatnio Wojewódzki Za­
rząd Rozbudowy Miast w 
Koszalinie wydał j« w for­
mie biuletynu. Choć pra^e 
studentów mają przede 
Wszystkim charakter szkole 
niowy, to zapewne niektóre 
Propozycje zainteresują wła 
oze miejskie Darłowa i auto 
rów powstającego dopiero 
szczegółowego planu prze­
strzennego zagospodarowa­
nia miasta, (par) 

3S3 53 

,* W JELENINOWIE uwen-
klasy II szkoły pod«tawo-
8-letnia Barbara P, wy-

&ległs na jezdnię zza stojącego 
^srnochodu ciężarowego i zosta­ła potracona przez nad.i etdta-
^cy samochód osobowy. Dziew­
czynka została ciężko ranna i 
Przebywa w Szpitalu Rejono-

'•Vm w Szczecinku. (hz) 

Trzydzieści nowych wzorów 
odzieży skórzanej 

— W ciągu roku dostarczymy na rynek 
krajowy i zagraniczny 30 nowych wzorów 
odzieży i tyleż samo wzorów rękawiczek. 
Nie wliczam w to przepracowywanych wzo 
rów zagranicznych — mówi Antoni Waz-
drąg, projektant i kierownik wzorcowni 
FRiOS w Miastku. 

Dania, Szwecja, Anglia i RFN, to główni 
odbiorcy naszych wyrobów, nie licząc oczy 
wiście rynku krajowego. Coraz częściej ak 
ceptują nasze własne wzory, które staramy 
się uatrakcyjniać i dostosowywać do mody 
aktualnie panującej na świecie. 

— A rynek krajowy? Płaszcze, spódnice, 
kurtki czy kamizelki z waszych zakładów 
idą jak przysłowiowa woda. 

— Ponieważ wciąż produkujemy mniej 
niż wynosi zapotrzebowanie, sprzedajemy 
wszystko. Handlowcy nie chcą zamawiać no 
wości. Wolą kupować to, o czym wiedzą, że 
już cieszy się powodzeniem. Stąd na rynku 
krajowym przeważa tradycyjny asortyment; 
kurtki, marynarki, płaszcze. Kamizelki czy 
spódnice nie są zbyt chętnie widziane przez 
naszych handlowców. 

— Jakie wprowadzacie nowości? 

— W kolekcji, którą zaprezentujemy w 
przyszłym miesiącu, 80 procent stanowić 
będą nowe wzory. Znajdą się w niej pro­
pozycje odzieży skórzanej i zamszowej łą­
czonej z dzianiną. Jest to kolekcja odzieży 
na drugie półrocze 1976 roku. Na pierwsze 
półrocze 1976 roku już kolekcję prezento­
waliśmy i została zakupiona w całości. Do 
produkcji wprowadzamy również odzież ze 
skór cielęcych „nappa1* 

— Największym powodzeniem, z uwagi 

KOMUNIKATY 
PLENUM 

ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH PRL 

Plenarne posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL odbę­
dzie się dzisiaj (czwartek) o go 
dżinie 10 w sali Związku Bojo v 
ników o Wolność i Demfikrac:° 
w Słupsku przy al. Sienkiewi­
cza 21. 

na nadchodzącą zimę, cieszą się wasze ko­
żuchy. 

— Mają one wiele zalet, a wśród nich 
najważniejsza, to cena I mimo że pokrycie 
kożuchów jest z nubuka a podpinka ze 
sztucznego futra, dzięki swojej lekkości i 
chyba naprawdę modnym wzorom, są po­
szukiwane. Mamy też ocieplane kurtki mę­
skie i damskie, kurtki motocyklowe ociepla 
ne sztucznym futrem. 

— Co pana najbardziej satysfakcjonuje w 
pracy? 

— Fakt, że w ciągu mojej 6,5 letniej pra 
cy w zakładzie zmienił się system przygoto 
wywanych kolekcji na targi. Przed laty 
przygotowywaliśmy zawsze dwie kolekcje. 
Pierwsza, bardzo efektowną, pełną nowinek, 
którą można było zobaczyć na wystawach i 
drugą, o wiele mniej ciekawą zarówno we 
wzorach jak i w materiale przeznaczoną do 
zakupu. Obecnie, przygotowujemy %tę samą 
kolekcję w dwóch egzemplarzach. To co zo 
baczyć można na ekspozycji targowej, moż 
na też i kupić w sklepie. Poza tym cieszę 
się, że mam możliwość wyjazdów za gra­
nicę. na targi odzieży skórzanej. W tym ro 
ku byłem w RFN. Mogę porównać swój 
kierunek projektowania z prądami zagra­
nicznymi. Coś ciekawego przenieść do wzo­
rów produkowanych w naszej fabryce, zo­
rientować się co najbardziej „chwyta" za 
granicą. • 

— Wypada więc życzyć nowych, udanych 
projektów i częstszych wyjazdów na targi 
zagraniczne. 

— Dziękuję za rozmowę. 

ALINA MAŁYGA 

Towarzystwo Wiedzy Powszechne] 
w barwach Słupska 

W Słupsku powołano w tych dniach Zarząd Wojewódz­
ki Towarzystwa Wiedzy Powszechnej. Odbyło się zebra­
nie organizacyjne członków Towarzystwa, na którym pre­
zesem ZW TWP w Słupsku została Dorota Bogucka, wi­
cekurator Wydziału Oświaty i Wychowania. 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej obchodzi w tym ro­
ku 25-lecie istnienia. W dorobku TWP duży udział ma 
Słupsk, i te chlubne tradycje będą tutaj kontynuowane. 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej będzie w najbliższym 
czasie pracowało nad wykształceniem podstawowych 
ogniw silnych ośrodków gminnych. Podstawą ich dzia­
łalności będzie kontynuacja dotychczasowych kierunków 
pracy (uniwersytety powszechne, akcja odczytowa i kur­
sy dokształcające). Działalność ta będzie nawiązywała do 
tradycji ośrodków sprzed kilku lat, które prowadziły pra­
cę bardziej wszechstronną, (maj) 

ODDZIAŁ PTP.l ZAPRASZA 

Zarzad Oddziału Koszalińskie­
go PTM zaprasza zainteresowa­
nych na kolejne zebranie. ' 
re odbędzie sie jutro, tj. w pią­
tek o godz, 13 w sali nr 216, 
budynku Wydziału Materna ty c;> 
no-Przyrodniczego WSP w Siup 
sku (ul. Arciszewskiego 22 b) 
Mgr Mieczysław Plewa wygło­
si odczyt pt. „N — funkcja" 

(kg) 

W-seammmmmm 

„W KOCZALE CIEMNO" 

Przejeżdżając w Rodzinach 
wieczornych przez Koczałę od­
nosi się wrażenie, że mieszkań­
cy wstydzą się pokazać, co 
przez lata zrobili. Spośród kil­
kudziesięciu latarni ulicznych 
i punktów świetlnych przy in­
stytucjach i urzędach, świeci 
»ię jedynie kilka. Jak się do­
wiadujemy, nikt dotychczas nie 
zatroszczył się o wymianę ze­
psutych żarówek, nikt nie sta­
rał się naprawić uszkodzonych 
instalacji. Szkoda, bo po pierw­
sze — ciemno, a po drugie — 
Koczała nie wygląda aż tak 
strasznie, żeby się wstydzić po­
kazać ją przejeżdżającym. (f) 

„ODZNACZENIA 
DLA NAUCZYCIELI 

EMERYTÓW" 

Przed 18 laty powstał w Słup­
sku klub nauczycieli — emery­
tów. Z okazji Dnia Nauczycie­
la zorganizowano w klubie oiko 

Hcznośdowe spotkanie, na któ­
re przybyli przedstawiciele Ku­
ratorium. 

Wręczono wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Wanda Banaszek, 
Michał Dziekoński i pośmiertnie 
— Józef Cackowski. Złote Krzy­
że Zasługi: Stanisława Wasi­
lewska, Janina Bernas, Maria 
Gacik, Janina Kujel, Janina 
Kwiatkowska i Stefan Rokita. 
10 osób udekorowano Złotymi 
Odznakami Związkowymi. 

W części artystycznej wystąpi 
ły dzieci ze szkół nr 1, i i 15. 

<f) 
Z SESJI MRN W POŁCZYNIE 

Na ostatnio odbytej se«ji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Połczynie Zdroju zajęto się dwo 
ma istotnymi problemami: oce­
niono działalność opiekuńczą, 
prace ideowo-wychowawcza i 
kulturalno-oświatowa z dziećmi 
i młodzieżą oraz dotychczasową 
realizację planu porządkowania 
miasta i przebieg czynów spo­
łecznych. 

W czasie sesji nauczycielki 
Jadwiga Cesarz i Helena Kuż-
micz odznaczone zostały za 
przeszło 20-letnią pracę w za­
wodzie Złotymi Krzyżami Za­
sługi. (JLB) 

OŚRODEK 
OPIEKUŃCZY 

Władze miejskie Świdwina 
postanowiły przeznaczyć by­
łą siedzibą sądu na ośrodek 
kuratorski. Już w listopa­
dzie znajdą tu opiekę dzie­
ci z rodzin zagrożonych mo­
ralnie. Po skończonych zaję 
ciach szkolnych tutaj będą 
odrabiać lekcje pod okiem 
pedagogów, bawić się i od­
poczywać, Przewidziany jest 
także gorący posiłek. Dobrze 
się składa, że w tym samym 
budynku będzie działała po 
radnia wychowawczo-zawo-
d'owa. 

Ojcowie miasta apelują 
do zakładów pracy o pomoc 
rzeczową i fiansową, zwłas*. 
cza w początkowym okresie 
działania ośrodka. Sądzimy, 
że na tak szlachetny cel nie 
zabraknie środków, a załogi • 
nie odmówią pomocy w adap 
tacji i urządzeniu pomiesz­
czeń. (jawro) 

Zakład Usług Mechanizacyjnych Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Ogartowie koło Połczyna Zdroju wykonuje naprawy bieżqce 
i konserwację całego sprzętu rolniczego będącego w posiada­
niu SKR, Mechanicy majq szczególnie wiele pracy w czasie 
pilnych kampanii polowych, kiedy trzeba szybko usuwać awarie 
sprzętu. Warunki pracy w zakładzie sq jeszcze nie najlepsze, 
remonty wykonuje się pod gołym niebem. Przewidziana jest 
jednak rozbudowa zaplecza mechanizacyjnego, co stworzy m«> 
chanikom lepsze warunki pracy. Zbudowane zostanq też wiaty 
do ochrony sprzętu. 

Na zdjęciu: przy konserwacji sprzętu mechanicy SKR w Ogar­
towie. 

Fot. J. Patan 

„Tu Cygan nie zawinił" 
Wiele społecznego trudu kosztowało upo­

rządkowanie nowoczesnej arterii komunika 
cyjnej Słupska — ul. Sobieskiego. Przy 
znać trzeba, że nie szczędzono także grosza 
na kwietniki, trawniki, zakrzewienie i u-
kwiecenie. Ulicę Sobieskego można było po 
kazywać gościom jako przykład dobrej 
współpracy budowlanych, administratorów 
i mieszkańców. Przykro więc odnotować, 
że są ludzie, którzy niszczą piękne zieleńce, 
zaśmiecają uporządkowane osiedle. 

Dom przy ul. Sobieskiego 7, pozostający 
pod opieką administracyjną Spółdzielni „Ko 
lejarz", ma wiele wad technologicznych, 
które powinien usunąć wykonawca (w tym 
przypadku — SPB). Opracowano nową tech 
nologię na ocieplenie ściany i zlecono wyko 
nanie tych prac Wielobranżowej Rzemieślni 
czej Spółdzielni przy ul. Niedziałkowskiego 
w Słupsku. Wykonania podjął się rze­
mieślnik — Oktawian Gąsior. Prace rozpo­
częto z początkiem października. Rzeczy­
wiście, widać postęp na szczytowej ścianie, 
ale za to przylegające do wspomnianego do 

mu trawniki przykrył biały całun styropia 
nu. Większe i mniejsze kawałki tego bar­
dzo lekkiego materiału rozwiewa wiatr po 
całym osiedlu. Cement rozsypano na trawni 
ki. Płyty betonowe złożono wprost na zie­
leńce i kwietniki. Deski z wystającymi, zar 
dzewiałym gwoździami grożą przebiciem no 
gi. Od kilku dni nic się przy tej ścianie 
nie robi — słowem: ponury obraz bałaga-
niarstwa, jakiego dawno w Słupsku nie o-
glądano. 

Opinia kierownictwa spółdzielni o rze­
mieślniku jest pozytywna. Podobno dotrzy­
muje terminów, solidnie wykonuje powie­
rzone roboty. Jeśli wspomniany przykład 
ma być tego potwierdzeniem, pozwalamy 
sobie_ mieć inne zdanie na ten temat. Jeśli 
rzemieślnik, cieszący się opinią solidnego 
wykonawcy, w ten sposób traktuje swoje 
obowiązki, to jak pracują inni? Zresztą nie 
jest to pierwszy przypadek bałaganiarstwa 
i braku poszanowania ludzkiej pracy oraz 
spółdzielców z ul. Niedziałkowskiego, (mef) 

fi]Qj ^<aZji odbywającego się w Warszawie Konkursu Chopinowskiego, Biblioteka Miejska w 
'"Ja °9,a r? z i® urządziła dla młodzieży szkolnej wieczornicę pod tytułem ,,Chopin w literaturze". 

® 0 |cznościow#j wystawi® w czytelni biblioteki eksponowano książki poświęcone naszemu naj 
"\u kompoiytorowi. Fot. J. Piątkowski 

USŁUGI TO NIE ŁASKA 
Mieszkanka Smołdzina Eleono­

ra Kathle wybrała sie 28 bm. do 
Słupska m. in. w celu wszycia 
zamka błyskawicznego do dzie­
cięcego kozaczka. N;e przy­
puszczała, że prosta usługa przy 
sporzy jej tyle kłopotu Odmó­
wiono wykonania tej usługi w 
zakładzie usługowym szewskim 
W Słowińskiego pr?y ul Woj­
ska Polskiego, z odmową spot­
kała się w podobnym '/a ! 
W. Starosielskiego również przy 
ul. Wojska Polskiego. Skierowa 
no ją do ZaMwJu Szewsko-Ry-
marakiego Spółdzielni Pracy 

Przemysłu Skórzanego i sprzętu 
Morskiego przy ul. Mickiewicza 
48. Pracownikom albo zabrakł-* 
chęci, albo rzeczywiście mieli 
awarie maszyny do szycia i 
skierowali klientkę do podobne­
go zakładu szewsko-kaletniczego 
przy ul. Mickiewicza 11, Klien­
tkę teso dnia prześladował wy­
jątkowy pech (?^: ?nów awaria 
maszyny, Wreszcie — zakład 
i naprawa obuwia .T. Duohcika 
przy ul. Kołłątaja 18. Mistrz o-
bejrzał but i oświadczył, że ta 
kich naprany nie wykonuje. 

5 zakładów usługowych i S ra-

zy_ odmowa wykonania usłuft', 
która wreszcie wykonano w 
punkcie szewskim Spółdzielni 
Pracy Przemysłu Skórzanego 
i Sorzętu Morsrki^go orzy ulicy 
Jaracza, pdzie klientka udała 
sie za rada t>racownivów r-^-1" 
cii w Słupsku 4 Sodzlny stra­
conego czasu i rozgoryczenie. 
I jak tu mieć zaufanie do rze­
mieślników? 

Nie _c^cemv tak!ch 2->k>-^A 

rzemieślniczych, które wykonu­
ją +vlke prace .,onłac?lne". o te 
drobne, ,,nieopłacalna" zuoełnie 
nie dbalac (rzeczywiście była to 
usługa drobna, za którą klien­
tka zapłaciła 10 zł.) 

Wymienione zakłady polecamy 
uwadze Izby Rzemieślniczej w 
Słupsku. (mef) 
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SUKCESY SZCZECINECKICH 
AKROBATÓW SPORTOWYCH 

Działająca przy klubie Darzbór w Szcze 
cinku sekcja akrobatyki sportowej po­
siada w tej dziedzinie sportu niemałe tra­
dycje i osiągnęła wiele pięknych sukce­
sów, Ostatnio szczecineccy akrobaci star­
towali w ogólnopolskim turnieju młodych 
talentów, w Zamościu. Turniej rozgrywa­
ny był w klasach II i III Startowało 250 
akrobatów z 28 klubów. 

Ekipa szczecinecka zajęła drużynowo 12 
miejsce, osiągajac również kilka sukcesów 
indywidualnych. Najlepiej spisały się 
dwójki mieszane. Para Wójcik — Turczy 
nowicz zajęła trzecie miejsce, z Popław­
ska — Golaaski — piątą pozycję w kla­

sie II. W najliczniej obsadzonym i stoją­
cym na wysokim poziomie konkursie sko­
ków dziewcząt klasy II szczecinianki za­
jęły 9, 1S i 19 miejsca. W klasie III naj­
lepiej spisała się dwójka chłopców: 
Kupsch — Poteralski zajmując 3 miejsce. 

W zawodach w Zamościu startował rów 
meż drugi zespół z województwa koszaliń­
skiego — Pogoń Połczyn. Młodzi zawod­
nicy z Połczyna nie odnieśli na razie 
sukcesów, ale cieszy ich kontakt z krajo­
wa czołówką. 

Trener sekcji akrobatyki sportowej Dan 
boru, Roman Pafiński ocenił start szcze­
cineckiej młodzieży jako udany, (ebe) 

NA PIŁKARSKICH 
BOISKACH 

W ELIMINACYJNYM meczu 
piłkarskim młodzieżowych mi­
strzostw Europy (grupa I) CSRS 
zremisowała w Trnavie z An­
glia 1:1 (1:0). 

Tabeis arupy I 
Anglia 5:1 7—4 
Portugalia 2:2 4—3 
CSRS 1:5 2—"6 

• * * 

W TOWARZYSKIM, mięrlzy-
narodowywt spotkaniu rozegra­
nym we wtorek w Poznaniu. 
Piłkarze Lecha ookonali zespół 
Energie Cottbus (NRD) 2:0 (1:0)  

W B5HLINIE odbył się to­
warzyski międzynarodowy mecz 
plłtear#ki. w którym miejsco­
wa drużyna 8F"C Dynamo Do­
konała Pogoń Szczecin 2:1 (0:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobył 
Terletrk! f5S min i 74 min — 
z karnego) a dla Pogoni: Ken-
sy w 20 min. 

W OBIEKTYWIE 

Zwycięstwo koszykarzy Resovii W PE I Fibak wygrywa w Paryżu 
We wtorek rozegrany został w Rzeszowie pierwszy 

mecz I rundy rozgrywek o Puchar Europy w koszyków­
ce mężczyzn, w którym Resovia pokonała syryjską dru­
żynę Jalaa Sportif Aleppo 109:67 (60:35). Najwięcej 
punktów dla Resovi,i zdobyli: Śmolnicki — 35, Pasio-
rowski 19 i Myrda — 18. 

W stolicy Francji rozpoczął się halowy turniej teni­
sowy o „Grand Prix Paryża". Wojciech Fibak wygrał 
w pierwszej rundzie z Włochem Bartoluccim 6:1, 6:1. 
W drugiej rundzie Polak zmierzy się z Holendrem Ok-
kerem, który pokonał Włocha Panattę 6:1, 6:1. 

Ten zabawny dom, w którym iciuny zomiast z cegieł zbu 
dow? -ó cci 7 o' • •'? h v» zo*: "';•«? j 15 ty­
sięcy (!) butelek, znajduje się w Ousenstwon w Ncjwej Ze 
lanciii i naiesy. do byłeyo .-tni-a, bywalca :oi|cznych| 
barów,.. Butelki ułożone sq'-  wed-lua kolorów w rzęiy podf 
małym katem, oby zapcLiec zatrzymywaniu w - ich wnę­
trzach wody deszczowej. Pr»>'o:i«»crane przez butelkowe 
szkło światło daje wewnątrz domu oryginalna refleksy 
świetlne. 

REMIS 

POLSKICH 

JUNIORÓW 

W KOPENHADZE 

W Kopenhadze odbył się 
eliminacyjny mecz piłkar­
ski turnieju UEFA-.junio­
rów między Danią i Pol­
ską. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem 1:1 (0.0). 
Bramki zdobyli: dla Danii 
— Larsen (65 min.), dla 
Polski — Szostak (48 min.). 

KONTUZJA 

A. SZAJNY 

Pechowo dla Andrzeja 
Szajny wypadł jego start 
w pucharze świata gimna­
styków w Londynie. Pola­
kowi podczas ćwiczeń od­
nowiła się kontuzja nogi. 
Szajna mimo to ukończył 
konkurencję na 10 miej­
scu. W zakończonym póź­
nym wieczorem w ponie­
działek wieloboju ze staw­
ki 12 zawodników naj­
lepszy bvł A n dr lano w 
(ZSRR) — 56,35 pkt. przed 
Kajiyamą (Japonia) — 
56,20 pkt. i Dietiattnem 
(ZSRR) — 55,90 pkt. 

GWARDIA-WIDIN 3:1 
W rozegranym we wtorek towarzyskim meczu piłkar­

skim Gwardia Koszalin pokonała II-ligową drużynę buł­
garską z Widina 3:1 (1:0). Bramki dla gwardzistów zdo­
byli w 16 min. Gilewski, w 60 i 86 min. Błoch, dla gości 
bramkę z karnego strzelił Petkow: Widzów około 500, 

We wtorkowym spotkaniu trener gwardzistów, Jan 
Jaremczak, miał okazję wypróbować wielu młof eh za­
wodników. Z pierwszego składu grali tylko: ( lewski, 
Nowicki, Pluskota, Okoński i bramkarz — Szygenda. 
Trzeba przyznać, że dublerzy II-ligowców spisywali się 
dobrze i odnieśli zasłużone zwycięstwo nad trzecim ze­
społem II ligi bułgarskiej. Podobał się strzelec dwóch 
bramek — Błoch, dobrze grał Okoński, z wielką ambicją 
walczyli Starybrat i „król strzelców" klasy okręgowej — 
Kozakiewicz. Być może zawodników tych ujrzymy nie­
długo w meczach mistrzowskich II ligi. 

(ebe) 

W Rzymie bez Cruyffa i Neeskensa 
Jak doniosły agencje zachodnie Cruyff i Neeskens nie 

wystąpią 22 listopada w meczu Włochy — Holandia w 
Rzymie. 

Już od dłuższego czasu holenderski związek piłki noż­
nej pertraktował z hiszpańskim klubem CF' Barcelona, 
w barwach którego grają Holendrzy, chcąc zwolnić obu 
swych reprezentantów na mecz z „Azzurri". 23 listopada 
bowiem Barcelona rozgrywa ligowy mecz z Sevillą. 
Obydwa kluby zgodziły się na przełożenie tego spotka­
nia w zamian za 3 miliony pesetów „odszkodowania". 
Tymczasem na przełożenie meczu Sevilła — Barcelona 
nie zgadzają się inne pierwszoligowe drużyny hiszpań­
skie i w ten sposób pertraktacje zostały zerwane. „Po­
marańczowi" grać będą więc w Rzymie bez dwóch naj­
lepszych swych piłkarzy. 

ŚMIERĆ „HOSTESSY" 
W Tokio aż roi się od barów, barków 

i nocnych lokali. Na słynnej Ginzie — jak 
podają źródła policyjne — jest ponad 2200 
tego rodzaju przybytków, niewiele mniej 
w dzielnicy Akasaka czy w centrum roz­
rywkowym, Shinjuku. Niektóre z nich to 
po prostu drewniane budy z ladą i kilko­
ma stołkami lub pokój w suterenie czy na 
jednym z wysokich pięter. Inne, lepsze, silą 
się na styiowOść. Często wiodą do nich tra­
dycyjne drzwi oklejone mocnym, ryżowym 
papierem i do połowy przesłonięte płócien­
ną,, granatową firanką, tzw. „noren" ze zna­
kiem firmy. Gdzieniegdzie przed wejściem 
miniogródek: pęd bambusa, parę kamieni, 
strużka wody i tradycyjna latarnia. Nawet 
przed „szokiem naftowym", w latach sza­
leństwa neonów większość tych lokali tło­
czyła się w mrocznych zaułkach. Czasem 
można było dostrzec tam obok limuzyn za­
rys archaicznego już w Japonii ekwipażu 
rikszy. To gejsze najdostojniejsze z dostoj­
nych jeżdżą nią czasem do „herbaciarni", 
gdzie zabawna ją równie" ważnych co za­
możnych gości. 

Tradycja geisz sayhko Jednak żarnika. 
Ostały się już tylko w wielkich miastach 
przede wszystkim w Kyoto i w Tokio, 
Braknd« chętnych do trudnego zawo­
du. • mlod* JapoAetyków ni« 
uaaia Jui tak gmaktmmi mrjch $ubt«ktydh 
rozkoszy, w k&ryeb wytewkstrht 

cja, śpiew i gra na starodawnych instru­
mentach cenione są najwyżej. 

Nie znaczy to, źe tutejsi mężczyźni po­
rzucili zwyczaj odwiedzania lokali, gdzie 
zabawiają ich nadobne panie. Legion „hos­
tess'', czyli swego rodzaju dam do towa­
rzystwa, nadał tutejszym lokalom nowy 
ton. Nierzadko zdarza się nawet., że setka­
mi zatrudniają je tutejsze wielkie kabarety, 
np. słynny „Mikado". 

Większość owych nocnych knajp albo 
należy do gangów albo musi się im sowi­
cie opłacać. Stąd też powiedzenie, że choć 
ulice Tokio zalicza się do najbezpieczniej­
szych w świecie, wystarczy zajść do baru, 
by zostać z miejsca ^obrabowanym". Le­
galnie, oficjalnie — że tak powiem — w 
majestacie prawa. Po prostu za prawie nic 
wystawiają tam gościom rachunki, od któ­
rych każdemu musi zakręcić się w głowie. 
Pismo „Tokyo Total", które notabene ostat­
nio zbankrutowało, w jednym z numerów 
zamieściło fotokopię takiego rachunku. Za 
cztery szklanki wody sodowej z symbolicz­
ną domieszką whisky jeden sok pomarań­
czowy (dla hostessy") i za małą porcyjkę, 
zresztą nie zamówionej przez klienta, suro­
wej ryby kazano sobie zapłacić... 41.140 je­
nów. czyli 140 dolarów. Cała pirzyjemnodć 
owej konsumpcji trwała niespełna godzinę. 

Nic dziwnego, te takie lokale były tfco-
tym jabłkiem. Jak mówiono, w Tokio każ* 

Piłkarz uzyskał 
,8 na 100 m 

Znakomity piłkarz radziecki, 
Dynamo Kijów, Oleg Błochin, 
przebiegł ostatnio podczas spe 
cjalnej próby treningowej sprin-
terski dystans 100 m w erosie 
10,8. Partnerem Blochina w tej 
próbie był mistrz olimpijski i 
mistrz Europy w sprincie Wale 
ry Borzow. Zdaniem trenerów 
lekkoatletycznych, Błochin, gdy­
by zajmował się stale sprintem, 
mógłby dojść do wyników w 
granicach 10,0 na 100 m. Zna 
komity piłkarz pochodzi ze -spor 
towej rodziny, jego matka była 
mistrzynią ZSRR na 400 i 
800 m. Ojciec natomiast grał 
przez wiele lat w piłkę nożnq 
w barwach zespołu Awcngard. 
Oleg wolał wybrać dla siebie 
dyscyplinę taty. Już w ^ieku 10 
lat uczęszczał o-n do sZKÓłki pił 
ka.skiej Dynamo Kijów i teraz 
wyrósł na pierwsza gwiazdę pił 
ka?stwa radzieckiego, Oleq Bło 
chir ma dopiero 23 lato i wiel 
ka kariera sportowa stoi przed 
nim otworem. 

Po parku Safari „Wallerstaadten" w 'FM zwiedzających 
wozi obecnie mały pociąg z lokomotywa Diesla Lekarza 
sprawujący pieczę nad mieszkającymi tu zwierzętami 
orzekli bowiem, że wpuszczanie samochodów na teren 
parku powoduje zatrucie czteroetylkiem ołowiu u ich pen 
sjonariuszy. 

Można temu 
wierzyć lub nie, 
ale niedawno w 
Norwegii odbylv 
się światowe mi­
strzostwo w mio­
taniu. . konwiami 
od mieka W 
imprezie uczestn* 

czyło 80 „spor­
towców" z kilku 
krajów. 

Na zdjęciu: re 
prazentant dale 
kiej Australii  w 
akcji .. 
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AP - NTB 

dego dnia na miejsce jednego baru, który 
z tych czy innych powodów ulegał likwi­
dacji, powstawały dwa nowe. Dziś czasy 
się zmieniły. Na próżno portierzy nawołują 
gości. „Naganiacze", którzy sowicie bywali 
wynagradzani przez właścicieli knajp za 
przyprowadzenie do pracy atrakcyjnej 
dziewczyny, oglądają się za innym zajęciem. 
Stosunki, które w tym świecie zawsze były 
drapieżne, jeszcze bardziej się pogorszyły. 
Wiele „hostess" — są wśród nich także stu­
dentki urzędniczki, ekspedientki — dora­
biające sobie pracą w barach — znalazło się 
na lodzie lub w ogromnych tarapatach fi­
nansowych. Według tutejszych zwyczajów, 
są one. odpowiedzialne, jeśli klient okazuje 
się niewypłacalny. Muszą z własnej kieszeni 
pokrywać wtedy nieraz bajońskie rachunki, 
gdyż „patron" nie przyjmuje do wiadomo­
ści, że gość nadużył zaufania dziewczyny. 

W czasach, kiedy „hostessom" powodziło 
się dobrze mogły w takich przypadkach od­
bić sobie stratę na innych konsumentach, 
przede wszystkim na tych, którzy hojnie 
gospodarowali gotówką czerpaną z firmo­
wego konta tzw. expense account, czyli po 
naszemu , funduszu reprezentacyjnego. Roz­
chodził się on na wykwintne biesiady, a 
nieraz i nocne „ubawy'' w czasie których 
dobijano interesu z różnymi kontrahenta­
mi. Obecnie jednak, gdy wskutek recesji 
gospodarczej głosi się politykę zaciskania 
pasa, tradycja ta nieco podupadła. Toteż 
mniej już „bogatych wujaszków" z wiel­
kiego biznesu odwiedza bary i intymne 
„herbaciarnie". Takich zaś, którzy chcieliby 
i mogli płacić z własnej kieszeni, jest. nie­
wielu. 

Atmosfer* w „branży nocnej" stała 
«N więc niepewna 1 nerwowa. Konkurencja 
jest s każdym dniem bezwzgiędniejsza, a 

•ani 

ofiarą tego padają nierzadko właśnie 
tęssy" których status zdaje je w zupełności 
na łaskę i niełaskę właściciela lokalu. 

Ostatnio znów wydarzyła się nie pier^ r ' 
sza w tym środowisku tragedia. 24-letm3  

Junko limo, pracująca w charakterze P°' 
mocnicy „hostessy" w znanym tokijski^ 
barze „Saint Honore" (przepada się t.U z S. 
wszelkiego rodzaju francuskimi nazwa'1.1  

— pod tym względem co druga czy trze^ 
kawiarnia lub restauracja jest rodem 
sto znad Sekwany) popełniła sarnoh^1 ' 
stwo. Pisano tu o tym więcej niż zazwyc7^ 
robi się w takich przypadkach> gdyż dena*' 
ka spowodowała eksplozję, wskutek kt.^ r^ 
we wszystkich domach w promieniu 50 
trów powypadały szyby. Dziewczyna otr l , '„ 
się bowiem cazem i jaka* iskra spowo'^' 
wała wybuch. Jak wynika z dochodź * 
panna limo nie była w si&nie pokryć ^ 
swych niesolidnych gości rachunków i 
ściciel lokalu groził jej różnymi represja1"1 '" 

Wiele dziewcząt chciałoby d?iś uciec ^ 
najprędzej z nocnych lokali Ginay, Aką s^ 
ki, Shinjuku. Ttcppongi. Dla większości ie ' r\ 
nak jest to obecnie jedyne źródło utrzy^g  

nia i nawet te. które maja jakieś określ0^ 
kwalifikacje zawodowe, nie mogą liczyć 
znalezienie innej pracy. Bezrobocie ^'^"i 
Japonek jest coraz większe. Afcsolwe^1  ?, 
opuszczające szkoły czv - wyższe ucz?'^ 
ani w tym ani w przyszłym roku niełf^ 
będą mogły dostać pracę. Jak wy 0 1\L 
z niedawno przeprowadzonych badań, Pr' 
wie 50 proc. wielkich firm już zapPo­
działo, że nie przewiduje żadnych możli"*' 
śrl zatrudnienia młodych, nowych praco 
ników. A cóż dopiero mówić kobiet! 

TADEUSZ RCBACJ* 


